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ROK XVIII 


P. Kałuża ustala i ocenia skład na Lille 


Bokserzy wygrywają wielka batalię w Poznaniu 


DWA ZWYGI 


Zasłużony sukces 
po wspaniałej walce 


telefonuje red. Jan Erdman z Po- 
znania 


POZNAN, 13.2. — Tel. wł, — 
Wielki mecz o prymat W boksie 
europe.sk:m został roZSirzySnięty: 
pok.aalismy Niemców 10:0. Zwy- 
Cięstwo to p eczęttie i potwierdza 
wspaniały sukces niediolanski! Udo 
wodailiśmy PTOWlie wyżs ość 
nad Nemcami i Włochami, udo- 
wodn liśmy. że pierwszego miej- 
Sca mie ZAwdzięczamy komb.na- 
ciom S?dziów ami wpływom po i- 
tyków., tylko siimej pęści polskiej 
„sb, co jie udało sie dotąd żadne- 
Mu z naszych sportów, to osiągnę- 
ły młode pięścarstwo polskie, 

Dzisiejszy przeciwaik — Niem- 
cy pozosanie nadal naszym aaj- 
groźnieisz3y™m rywaiem. Drużyna 
eksmis.rza Świata walczyła d-iel- 
nie i detrOnizacią nie poszła łatwo, 
ale tym wieksza musi być radość, 


ośrodku treningowym przy ul. Bu- 


DWAJ P REZESI 


Dr Mirzyński i dr Metzner, szef owie boksu polskiego i niemiec- 
| kiego na dwor cu w Poznaniu. 


rzutów nie możaa postawić jego 


sea satysfakcja lok kowskiej |. Komisja  protezowa”, | nieustępliwości, zacię ości, wzlecz- 
tm ow eżnego onia, e moto] miał nieledwie znaczenie symbo- | ności i odwadze. Jedynym wyjąt- 
wadia poteźnego mocarstwa SpOrT- | oe kiem w tym wzgiędzie był — pi- 


towego wprawdzie w pobliżu nas, 
ale także Zdecydowanie za nami. 

Takie sukcesy steaowią trwały 
dorobek Tuchn sportowego i są 
przedmiotem słusznej dumy. Tei 


Potym horyzont zaczął się wy- 
jaśniać. Chmielewski przyjech ł 
z Łodzi zdrów. Koczyński. Czor- 
tek i Sobkowiak przestali narze- 
chwili oczekiwaliśmy od dawna., KAĆ na rece, Wrzód Woźniakiewi- 
Przeczuwalnśmy WSZYSCY, że mo- | CZA rozprowadził um'ejętne le- 
ment jest cdpowiedni do wydania i Karz. Obserwaca mas rolów w ma 
Niemcom decydującei walki, Mu- | Szym obozie była „Wielce poucza- 
Sieliśmy zwyciężyć teraz, albo mi.- i Jaca: w miare zbliżenia się Meczu. 
gdy, bo nie ulega Watp.iwości. że, obawy naszych chłopców „zaczely 
Niemcv przechodzą obecnie mo-+,S'ę rozpraszać, a, umacniała sie 
tent słabości, a z drugiej strony | Wiara w odniesienie zwyciestwa. 
Nasza reprezentacja przechodzi, Ne popełnimv chyba błędu, jeśli 
swój złoży Cres. Nadzieje te przy! HOPrawę humoru zapiszemy prze- 
"asly, kiedy z obezu treningowe-| de Wszystkim aa konto ogólnych 

Qzpływać zaczeły niepomyślee | NAS'TOlÓW Poznania, nie dopuszcza 


szemy to z przykrością — Szyvmu- 
ra. Wicemistrz Europy nie przy- 
pominał niczym Szymury z wid- 
sny roku zeszłego. Przez dwie 
rundy obeimował on przeciwnika 
za nogi, za siedzenie. uciekał, od- 
wracał się tyłem. słowem zrobił 
wrażenie fatalne. Jeśli to miała być 
obrona przed k.o.. to ne wahemy 


się powiedzieć, że dla c-łości me- | 


czu, dla ogólnego wrażenia — le- 
piei było przegrać przez ko, 
Szymura obudził się dobiero w 
trzecim starciu. ale na rehabilitację 
było już za późmo. To przykre wra 
żenie zatarła zaakomita postawa 
reszty drużyny. Na naiwieksze 


OTWARCIE HOKEJOWYCH MISTRZOSTW ŚWIATA W PRADZE 
Poczty sztandarowe 14 reprezentacji witają widownię. 


Telefonem z mistrzostw hokejowych świała 


Niedziela, 13.11. 


W poniedziałek gramy z Węgrami. 


wprost ze skóry, ale gdy ich przema- 


WŁ go; othole skreśla jących myśli o porażce. Ten fluid l W ny z ż h przema 
6-ciu i | R na „wj zauńcaa przedostał się za mury | uznanie zasłużył Piłat, który zeļ Polska — Rumunia 3:0 (1:0, 2:0, 0:0) | Madziarzy łubią chaos i dążą do niego |glowano przez 2 rundy łazili już iak 
Se ÓW. Woa. | obozu i odegrał w historii meczu | Spuicheiętym nosem walczył tak |Mecz rozegrany z samego rana przy. | wszelkimi siłami. Jeśli drużyna polska |muchy w miodzie. Obrońcy węgierscy 

ta skręcił noge, a ożnia- | 0 * 1 niósł nam raczej rozczarowanie. Wi-|znowu da się wciągnąć w rąbaninę, bia |uciekali się do boksu, a nawet bram- 


decydująca role. 

Nasz zespół walczył Świetnie. 
Miał braki techniczne. miał zale- 
głości kondycy he. ale żadnych za- 


kew ICzgwwj utormował sie ięcz- 
miet 0a Dowjece, Na pięć dni przed 
spo KNE obóz poznański wyglą 
dał jak Szpijar Szyld, wiszący na 


dobrze, że mecz dzisiejszy zali- 
czyć może do swych mażpiekniei- 
szych wyczynów. 


(Dokończenie na str 2-ei) 


idzieliśmy doskonale, że drużyna poi- | da jej! W meczu z Rumunami kontu- 


ska robiła wysiłki, aby mecz przepro» |zionowany został podczas ostatniej ter 
wadzić w ostrym tempie i uzupełnić ¿cji Kowalski (rozbicie mięśnia), ale na 
lbraki w swoim przygotowaniu, Wysił- | Szczęście me grcznie, 

Węgrzy — Litwa 10:1. 


ki te nie dawały jednak rezultatów. 
Obrona popełniała wiele błędów, 
powolnością ı pozwalając 
wyraźne fauie. które przyniosły w efek 
na dwukrotnie wykluczenie Ludwicza 
a. 
Drugi atak ciągie jeszcze daleki jest 


a w pierw- 


sobie na | 


ności. Nieszczęśni 


Węgrzy po- 


rażać ibili rekord bramkostrzelności i brutai- 
Litwini 


wylazili 


| 


karz wierzgał łyżwami. Publiczność 
gwizdała bez przerwy, oklaskując na 
tomiast (niewiadomo za co) Litwinów, 
krórzy znowu utracili kontuzionowa- 
nych graczy. 


Wojciech Trojanowski. 


1od dokładnego zgrania, 
„szym  Marchewczyk 
(wszelkiej krytyki! 

Wołkowski a zwłaszcza Kowalski 
«grali znakomicie. grali jednak cały 
(czas tylko we dwóikę, podczas gdy 
Marchewczyk zadowolił się rolą obser 
watora, oddając niekiedy od niechce- 
nia dalekie i niegroźne strzały. 


Jego braki kondycyjne są zastrasza- 
jące, a cały sposób.gry wskazuje na to, 
że na partnera znakomitej dwóiki nie 
nadaje się już dzisiaj absolutnie. Jest 
to zupełnie widoczne i należy tylko 
dziwić się, że wcześniej tego nie doj- 
rzano! Dai Boże aby forma obecna 
Marcliewczyka była tylko wyrazem 
przejściowei niedyspozycii, 

Mecz był nudny. W pierwszei terc 
zdobywa bramkę Burda. Następna wy 
lgląda nieco lepiej. Król powieksza zdo 
bycz bramkową, a jeszcze przed tym 
sedzia nie uznaje bramki zdobytej z 
lkola bramkowego przez Kowalskiego 
|W chwilę po tym wykluczony zosta- 
lie Burda. ale Zieliński z Królem we 
dwójkę przejeżdżają całe pole i po biy 
|skawicznym wypadzie Zieliński lokuje 
chytrze krążek w bramce po raz trze- 


zagrał poniżej 


Gl. 

Ostatnia tercia, w które} Rumun’. 
w myśl dotychczasowej tradycii ted- 
wie sie ruszaią. mila bezbramkowo. 
„.Precyzia kombinacii jest dla Rumunów 
„zabójcza. Ale niestety, nie nirzeliśmy | 
tje} w polskim napadzie. 


REPREZENTACYJNA 8-KA NIEMIECKA 
Od iewel: Tietzch, Graaf, Voelker, Heese. Murach, Campe. Vogt, Runge. 


Z BOISK WŁOSKICH 


Pod bramką Lazio. który. przegrał z Roma 1:2. 


Piłat został 


pokrzywdzony 


„ mówi Polus, mistrz Europy 


Pierwsze wrażenie. — to radość ze jzrać jecnak trzeba, 
zwycięstwa, Cieszę się głqboko i Sser-; jeszcze 


deczaie z naszego triumfu. 

Ale zaraz uastęfna refleksja — to 
poczuce krzywdy doznanej przez Pi- 
łata, Staś zrobił naprawdę coskcnaly 
mecz. Walczy! z sercem i bił o wiele 
silniej od Rungego. Zasłużył na zwy” 
cięstwoa Widać było, jak mistrz olin- 
pjski obawiał s'ę jego ciosów, Walka 
Piłata była naim:lszą niespodziansą — 


jago pokrzywdzenie — dotkliwą omył- | 


ką. 

Sobkowiak walczył mądrze i wygrał 
pewne, Koziołek trzymał się planu 
taktycznego i dzięki temu zwyciężył. 


Słaba trzecia reada nie zdolała już mu, 


wytrącić pierwszeństwa. Mój następca 
w reprezentacji, Czortek, bił się bar- 
dzo efektownie. Szczerze mu graiu uję. 
Woźniak'ewicz został pokcnany. 
Uważny sędzią wyłapał wszystk.e icgo 
nieczyste uderzenia. Cale szczęście, że 
udzielił tylko jednego ostrzeżenia, mo- 
gio się skończyć o w.ele gorzej. 
Kolczyński walczył jak piorun, Jego 
pierwsza runda była imponu.ąca, Przy- 


że Murach ma 
dzisiaj niewyczerpane siły, 
i choć już nie jest Murachem z 1955 r. 
| Chmielewski... przyznaję, że diża- 
łem, by Camne n.e dostał zwycięstwa. 
Niem ec walczył bardzo sprytn'e. Skra- 
cał dysteas i «ie dawał Chm elowi 
: okazji do ciosu. Myślę, że heniek nie- 


,Botrzebnie stwarzał martwe mem:nty w ' 
walce, w czasie których Campe móg! | 


|obmyśleć sposób obrcay. Należało się 
więcej ruszać, Starał się N enca oszo- 
łomić, zaskoczyć atakem, Mimo to w 


'dnugiej rundzie Campe był znokauto-! 


(wamy. Szkoda, że w tej samej chwili 
'uderzył gong. 

Szymura wyszedł na ring przekona- 
iny o porażce. W takim mastrau aic 
zrobić nie możtia, Najbardziej emocja” 
nująca walka to Kolczyński — Murach. 
NaimĄądrzejszy zawodnik meczu: Cam- 
pe. majw.ększy talent spośród młodzie- 
ży: Heese i Kołczyński, 

Ogólnie borąc Niemczy nie mają iuż 
tego poziomu, jaki cechował icl dru- 
żynę przed kilu laty, 

Zanotowai: Jan Erdman. 


Murach 


PRZEGLAD SPORTOWY Poniedziałek, 14 lutego 1938 r. 


Prowadzili 


CE Sz 


śmy 6:0 


8 Ę 


Osiem walk w si 
POZNAŃ, 13.2. — Tel. wł, — Hala | na pierwszy rzut oka widać, że ma po- 


ı targów zapełniona jest od pół godziny. | təżniejsze męśnie od Niemca, że fizycz 
| Orkiestra gra marsza, Wieszcie ma! na przewaga powinna być po jego stro 


PRE 


| ring wchodzi ubrana w bronzowe ko-; nie. ; Walka potwierdziła to przypusz- 
stumy treamgowe diuż.na niemiecka | czenie. Po długich badaniach Scbko- 
pod wodzą dr Maetznera į w towarzy-! wiak lokuje pierwszy sierp. Wab' 


N'emca do ataku, odkrywa się, prowo 
kuje do ciosów. Niemiec jednak jest 
ostrożny. nie ma rady. Sobkowiak sam 
musi atakować! 

Pańżuje cały szereg ciosów z prawej 
a pod koniec rundy bardzo soczysty 


stwie sekundanta Ziglarsk ego. Za 
chwilę witana grzmotecn oklasków, | 
ustawia się w malnowych kostiumach i 
drużyna polska, Wraz z wią wstępuje 
Ina rug prezes PZB mir. Mirzyński i 
|opieku:: zespołu p. Stamin. 3 $ da. 

Mir. Mirzyński wita serdecznie gości | OZI, TRA, pee rozpo- 
| i pokreśla, że obecnie nasz poziom za” j niat A hak PRZ pa 
wdzięczamy w dużej mierze ostrej ry- | wą naprzód ku przodowi. Rumda wy- 
walizacji z dzisiejszym przeciwuikiam. | soko wygraną przez Sobkowiaka. ` 
Na polskie „czołem* odpowiada zespół | w dru I ddae NEM SG 
niemiecki zbiorowym „Sieghe 1“ — or- | atadować | WAR" M al 
ETS ga POWA rg wchodzą wym sierpem, ale malo skutecznie. 

3 Sobkowiak zaczyna odpowiadać, ma 
Sobkowiak — Tietsch 2:0 taka nrzewage, że nawet pozwala sobie 


Zarówno Sobkowiak, jak i Tietsch ma zatrzymanie ataków z prawej reki. 
robią 'wraien'e stremowanych. Sabko- | Wsnaniały atak Sobkowiaką kończy się 
wiak jakby nawet przybladł, Choć już | trafieniami z obu rąk. Polak idzie za 
|=) 


i Campe 


po raz pierwszy w Polsce ma deskach 


Ubołewać należy, żo pod wpły-, zbsolutnej równości. Gdyby sędzia | decydującą odpowiedzią, Nie ule- 


wem ogólnego zwycięstwa Pola- 
ków, sędzia neutralny, p. Rietzi. 
skłonił się w kierunku pocieszenia 
Nemcowi, w stronę olimpijskiego 
tytułu Rungego. 

Sobkowiak wygrał swój mecz 
wysoko, ae mamy wrażenie, że 
miał już lepsze występy. Zrzuce- 
me w cągu tygodnia 25 kg mu- 
sialo zaważyć na kcadycjii naszej 
muchy. Za to żadnych zarzutów 
nie można postawić jego sposobo- 
wi walki. Mecz był wzorowo roz 
wiązany taktyczaie: myślimy tu 
o świadomym zwalnianiu tempa 
przez Polaka i o znakomitych fi- 
desiepach, Które ośmeszały dale- 
ke wypady miem'eckiego debir- 
tanta. W drugiej rundzie nieszczę- 
śliwa interwencja sędziego urato- 
wała Niemca przed k.o. 

Koziołek przez 2 rundy był zna- 
komitym przeciwnikiem  Graafa. 
Prowadził wtedy zdecydowanie 
na punkty, ale w ostatnim Starciu 
widzieliśmy zaowu obraz tak czę- 
sto u niego obserwowany: ciosy i 
ostre tempo wyczerpały jego siły. 
Kondycyijnie Koziołek musi 


wa jego mie jest uzależniona od 
ukończenia służby wojskowe a 
jeszcze bardziej od awaasu do ka- 
tegorii piórkowej. Jego wzrost nie 
pozwoli mu długo na pozostanie 
wśród kogutów, 

Czortek szedł na pewniaka od 
pierwszej do ostatniej chwili. Je- 
go wyższość była stała, choć nie- 
znaczna, a zwycięstwo nie kwe- 
stonowcne. Sądzimy, że wypadło 
by ono jeszcze efekiowniei, gdyby 
sędzia nie przerywał każdego 
zwarcia. 

Po tym meczu nastroje widowni 
doszły do maksymalnego napiecia. 
Polsxa prowadziła 6:0. 


Wożmiakiewicz nie dorzucił dal, 


szych punktów. ale nie można 
meć o to do miego najmniejszych 
pretensji. Walczył w swoim stylu 
i mecz z Heesem doprowadził do 


Jak punktowajli 


nasi sprawozdawcy 
K. Gryżewski J., Erdman 


się / i 
pudciągnąć. Kto wie. czy * popra- | 


i J 
| r 
| 


(Dalszy ciąg relacji red. 


ringowy mie był z góry usposo- 
bionv do miego nieżycziiwie. gdy- 
by nie przerywał każdej wymiany 
«iosów i nie peszył go co chwila 
grożbami napcma enia — Wożźcia- 
kiewicz mógłby preitendować do 
zwycięstwa. 

Ko:czyński jest nie tylko wiel- 
kim, ale równeż widowiskowym 
hoksereim. Na początku meczu wy 
dawało się, że straszae cicsy Mu- 
racha rozbią perś Kolczyńskiego. 
Kiedy wreszcie Murach nabrał 
pewności siebie i poszedł otwêrty 
do ataku, krótki cios nauczył go 
respektu. Pierwszy raz aa ziemi 
polskiej mistrz Europy. Murach, 
był właściwie k.o.! 

Dwie rastępne rundy a'e wypa- 
dły tak pomyślnie dla Kolczyńskie 
go. pom eważ stae spóźniał się z 


Koiczyński był wspaniały 


mówi prezes Mirzyński 


KOLCZYŃSKI 


EGBNAN. 132. — TEL. wł — MIG 
Mirzyński: — W sumie słuszce i zasłu- 
żone zwycięstwo Porski Nie zgadzam 
się z rezultatem walk Piłat — Riumnge. 
Polak został wyraźnie skrzywdzony. 


J. Erdmana ze str. 1-ej) 


strzejić i załatwić cały mecz jed- 
nym ciosem, 


Kalkulacja ta o włos chybiła 
celu. Cios przyszedł w drugiej run 
dzie — ale razem z gongiem. Nie- 
przytomny Campe, z wywrócony- 
mi białkami został docucony przez 
seklindanta i w mastępnej rundzie 
uderzyć się już ne dał, Sedzia 
długo zastanawiał się aad decy- 
zją: ocierał czoło, drap.ł głowę, 
aż wreszcie wskazał aa Polaka. 
Rozstrzygniecie to uważamy za 
trafne ponieważ cenimy wysoko 


ga iednak wątp.iwości. że Kolczyń 

ski jest pięściarzem, z którym wią- 

żemy mailepsze nadzieje aa przy- 

szłość. 

Po meczu Kolczyńskiewo brako- 

| walo nam jeszcze 2 punktów do 
zwycięstwa. Nie obawialiśmy się 

ani przez chwiię. że w tym mo- 

mcacie sukces może się nam wy- 

mknąć z ręki. Przeciwnie, byliśmy 
pewni Chmielewsk ego. A jednak 
isgo wygrana była jedną z nałc c- 
 żej wywalczonych i iedną z naj- 


SE dka caio su siłę ciosów Chmiela i jego lepszą 
gesta — poszedł do walki ik M 


W drużynie nīemteckiej na plan 
pierwszy wybił się Campe. Stary 
lis pokazał, jak aależy prowadzić 
walkę z silniejszym przeciwni- 

| KE Graaf błysnął wytrzymało- 
| ścią, równą Woźn akiewic: owi, ale 
bił za szeroko. Heese jest talentem 
wymagajacym jeszcze pracy i kry 
stalizącji. Murach znakomicie od- 
rabiał stracche w pierwsze TiM- 
dzie punkty (zssluga sekundanta 
Zjelarskiego).  _Voelkpr._„Tietzsch i 
Ringe wypadli dose bezbarwn.e. 
W historii maszej 
Niemcy muszą zanotować powtór= 
ne już zwycięstwo Poiski. Tego niz 
dokazalo dotąd żadne państwa. 
Ani Włochy, aa: Anglia, eni We- 
gry, ami nawet poieżna Ameryka. 
Odnieśiśmy zwyciestwo przy S€ę- 
dzim. którego „Fuhrer” niemie- 


prawdziwy zawodowiec. Postawił 
wszystko na kartę ataku, l.ekce- 
ważył lewe szpice Camnego. ne 
| mrugnat kiedy Niemiec bił sierpy 
iz prawej. Czekał ea moment, by 


W mistrzostwach Warszawy nie wez- 
une - udziału. 

Chmielewski jest trochę speszony i 
rozmawia niechętnie: Wygrałem, 
ale miałem ciężką robotę. Przeciwink 

"mój to stary wyga. Trzymał dużo to 
ewą. to prawą ręka, zawsze po tej stro 
nie, w której nie było sędziego. 

| „Pitat: — Ja już chyba nigdy nie pói 
dę z Niemcami do walki: Nie wiedzie 
mi się w spolkaniu z nim. Byłem w 

„lepszej formie. niż rok temu w Dort- 
mundzie, 

Szymura: — Nie ma co gadać. Po 
"prostu trafił mnie zaraz z poczatku w 
p'exus schołaris i śledzionę i zupelnie 
maie zatkało. Najlepszy dowód. że w 
trzecim starciu rrzyszedłern do siebie i 
odzyskałem równowagę. Na szczęście 
Vogt nie idzie jeszcze na zawodowca. 
więc może jeszcze się spotkany, 

Stanom: — Zasłużyliśmy na zwycię- 
stwo. Pokrzywdzono Piłata, ale ogó- 
i nego sukcesu Niemcy nie mogli nem 

leie Dziś jeśli nie jesteśmy wiele 
od nich lepsi, to w każdym razie k'a- 
Sa obu zespołów jest zupełnie wyrów 
nana. 

— Przewyższamy Niemców zdecydo 
wanie w wagach lekkich, natomiast 
w wagach ciężkich ustępujemy im 
jeszcze nieco: 

Zebrali: SŁ Śmiglak, J. Erdman, K. 

| Gryżewski. 


| 


a'mego. Nie może być wiec żad- 
nych wymówek, żadnych wykrę- 
tów, 

Z wiekim zdumieniem zako- 
muńikować możemy niesłychane 
wprost sędzowadae punktowego 
arbitra niemieckiego, ekssekundar 
ta zespołu gości. p. Ot:o Schmidta 
(Berlin). Pan Schmidt drogą ta- 
jemmiczego rozumowamia doszedł 
do przekonania, że Niemcy odnio- 
sły wczoraj wspani.łe zwycię- 
stwo 14:2. Wydaję się nam to, że 
Sędziowacre p. Schm'dta na'eżalo 
by zacytować jaku jaskrawy przy» 
kład strenaiczości i zaślepienią na 
nabliższym kongresie FIBa, po- 
święconym właśnie sprawom nie- 
słusznych rozstrzygnięć sędziow- 
skich, 


E 


enogramie naszego specjalne 


Nr 13 


w Boznaniu 


go sprawozdawcy 


ciosem, ale w tym momencie Sędzia | zwiększa szybkość uderzeń, Kilka razy 
przerywa walkę. Uważa, że doping ze | udaje siz my zaskoczyć Heesa i trafia 
stron» publiczności przeszkadza mu wlz obu rąk. Niem ec aie pozostaje dłuż- 
prowadzenin meczu. Do końca rundy | ny. Na ogól jednak Polak traf'a teraz 
przewaga fizycz: a. techniczna i takty" | częściej. Niestety otrzymuje ostrzeże» 
ka pn stronie Sobkowiaka.' nie za zakładanie ręki na kark i bicie 

W trzeciej rundz'e Tietzsch jest WY-, w tym momencie, co niweluje jego 


rażnie zmęczony. traci siły, Wysiłkiem | przewagę punktową. 


oli idzi aprzód, a'e iego atu*i Si : 
4% g e Ś8 hide Po Na W trzeciej Tundzie panuje chaos. 
nieudane i wiele ciosów rzeźnie Wý waka goczy się iza Ob 
pow'etrzu, Niemiec dąży do zwarć, = „ge DU zad: . u 
opanowuje gorączsa ; zarominalą o 


|cz'sto przykleja sie do Sohkowiaka. ASAN y nają | 
| Poiak w tym momencie dużo trafia, „| technice i taktyce. Niestety Wożniakie- 
! wicz nie wytrzymuje Kowudycyjnie tej 


l Niemiec inkasuie nie tylko w szczękę, | 2 z zd f 

tale i w żŻo'adek, Szczególniej słabv | bijatyki, Niemiec częściej go trafia a 

okazuje się iNemiec w zwarciu, Rumda; Przede wszystkim  więce), kontruje. 

w*mrąna wyraźnie przes Sohkowiaka.| W rezultacie zachowuje więcej zimnej 
Koziołek — Graaf 4:0 krwi, Ruada dość wysoko wygiana 


j ana 
Waa Koziołka z Graafem rozpoczę | P7ZCZ u 

ła sie w dość dużym tempie. Niemiec Kołczyński — Murach 8:2 

į stara sie przelać iniciatywę i zaczyna Koiczyński jak zwykle żegna się, po 
ataki, Koziołek jest jednsk niesivchaj tym ledwo go w dać spod szczelnej 
ne czumy, Trzyma Graafa na lewym gardy.. Czeka na perwsze ciosy Mu- 
| prostym. Jero direktv dochodzą do | racha, tak jakby checia? zasmakować 
icelu raz za razem. Nie są to wpraw ich siły. Istoimie Murach zawądza i 


i 
| 


i 10:2 


ri 


1 


dzię ciosy a ale wyraźnie | „Kolka“ nabiera wyraźnego respektu 

punktujące. Graaf również stara Się | cęfa się. broniące sie z dalet 3 A 
B A A i . DI ie z daleka lew S 

operować lewą. Polak jest jednak "Bo 


stym, Murach trafia w żo.ądek i na- 
bera pewaości siebie, Coraz odważ- 
uiej idzie ku przodowi, Nagle krótka 
kontra z prawej trafia Niemca w bro- 
dę. Muracha coś podrzyca ku górze. 
a potem rzuca ma ziemię, Ciężko siada 
na deskach. Jest wyraźnie grozgy. Tak 
zamroczony, że siedzi na deskach i 
uśmiecha się do publiczności. Wresz- 
cie na 5 czy 6 wstaje, idzie ku przo» 
dowi tak jakby zamroczenie chciał po“ 
kryć atakiem. ale Kolka ne próżnuje, 
Trafia zaów podbródkowym na punkt. 
Koziołka. Murach powraca ma deski, sędzia 

W trzeciej Koziołek wyraźnie opada | hczy tym razem do dwu. Muracha Tae 
z sił, Powtarza sie historia z Sergo,! tuje rutyna, Szuka zwarcia i przetrzy= 
chociaż nie w takim stopniu. *Kozio" | muje do końca rundy. Starcie b. wy» 


lek tym razem trzymał się 'epiei, Mż] soko wygrywa Kolczyński 
sa ` È ki, W rogu 
| z Wiochem. Graef atakował dość chao | Niemców Zżglarski ae Pea 


bardzo dobrze zablokowany. Niel czae 
| zwarcia kończą się przewaga Kozinka. 
Woróle poznańczyk jest spokojny i 0- 
*panowany. Nie daje się sprowrkowaś 
ina wymianę, Runda wyraźnie dla Ko- 
zioika. 

Drugie starcie rozpoczyna Sie ataka-, 
mi Niemca. który zróbuje dostać się do! 
zwarcia. Stamm krzyczy z rogu: „Ko 
ziolek na dystans“. Polak słucha i w 
dalszym ciągu skutecznie Opernie le- 
wym. 


Runda nieznacznie wygrana przez 


cki trzy dni temu określił jzko idc- | 


,tvcznie, usilował traiiać szerokimi Sier, 


lps-" po cz szedł do zwarcia. Ko- 
ziołek nie jest w stanie utrzvmać już 
przeciwną n* odległość. kontnwa isa 
ñak od czasu do czasu skutecznie. Run 
dę w””rał wyraźc:2 Graaf. 

Czortek — Voelker 6:0 

Czortek rozpoczał spo:kanie z Volke 

rem w dużym tempie. Natycbrniast ob 
jął inicjatywę, której już nie wyruścił 
z rąk aż do końca. Ciasy Czortka 
grzęzną co chwie na podbródku, czy 
też na żołądku Niemca. Jeśiby ktoś 
nie wiedział, że Czortek nie ma silnego 
ciosu, mógłby sądzić. że Polak musi 
wygrać przez k. o. Volker wyraźnie 
jest zaskoczony tempem i szybkością 
ciosów. Nie nioże sie ztłobyć ani na 
atak ani na skuteczną kontrę. Rumaę 
wysoko wygrywa Czortek. 

Drugą rundę rozpoczyna Czofiek czy 
istym ciosem w żoładek, aie Niemiec 
| ratychniiast przechodzi do Rómttaraku 
ji trafia prawym prostym i lewym sier 


siąt sekund ma przewagę. Czortek o- 
panowuje sie szybko, ceny crawy hak. 
być może decvduie o dalszych losach 
walki, Czortek idzie za ciosem i 
znów zasypuje Niemca gredem ude- 


rzeń i to nie tylko w górne partie. Cios! 


,w Serce kończy tę rude wysoko wy- 
„graną przez Polaka. 

W trzeciej rundzie tempo słabnie. 
Czoriek walczy iuż nieco mnie; staran- 
nie, mimo to trafia dość często. Runda 
wygrana przez Czortka, 

Wożźżniakiewicz — Heese 6:2 

Porównanie Woźniakiewicza z Hes- 
sem wypada korzystniej dla Niemca, 
który jest wyższy ma dluższę ręce. 
przypomeja nieco Irlandczyka Smitha. 
| Nemiec musiał być uprzedzony o Sy- 
stemie Woźmakiewicza, a może go pa- 
mięta z Mediolauu. Jest więc czwny i 
przygotowany ua wiatrakowate ciosy. 


Niemiec maca iewym prostym i pierw- 
į sze trafienia należą do niego, Woźw a- 


jk.ewicz odpowiada prawymi %:crpumi, 


i Bije Jednak b. szeroka a nawet SYg:ta-, 


" lrzuie, mimo to trafia często, Próbuje 


rówuież lewych direktów, ale nie star”, 


cza mru dlugości ręki, dlatego są oe 
raczej pchane mż bite, Runda po obu- 
stronnej wymianie ciosów kończy Się 
remisem. W drugiej Wożniakiewicz 


|wadza swego pupila do przytoemiości. 
| Udało się. Niemiec odzyskuje sity, 
szuka zemsty, atakuje. Kolczyński wy- 
raźmie spóźnia się z kontrami z prawej 
i nie może czysto trafić, Dopiero pod 
koniec rendy wysrzela serię z obu rąk, 
Runda na ogół wyrównana. 

W trzecim starciu wzajemne ataki 
|i częste wymiany ciosów. Kolczyński 
iw dalszym ciągu spóźnia się z wypro» 
wadzaniem ciosów. Atakującą stroną 
jest raczej Murach, Polak tratia może 
rzadziej lecz niewątpiiwie skuteczmiej. 

unda wyrównana. 

Chmielewski — Campe 10:2 

A oto i Chmielewski, którego pi 
|bliczność wita, czy też może ż:gna, 
| wyjątkowo serdecznie. Cappe staje 
daskowale zablokowany i pierwsze cio- 
sy należą do u ego. Bije į trafa z obu 
rali Chemieleweli  atara «i st zeiZ -ø 
lewej. Kilka razy maca ale mało pree 


rywalizacii REM Jednym słowem przez kilkadzie, CyZyinie, Jego prawej Niem.ec wy- 


,Strzega się jak ogaia i zawsze ją zb'ia, 
IW sumie Came dużo więcej trafia i 
'wygrywa wyraźnie rundę, 

W drugiej Chinielewsk walczy agre- 
| sywuiej, Trafia kilka razy z lewei ale 
Campe potrafi też kcatrować. Pod ko- 
niec rundy Chimielewsk. w; puszcza 
prawą. Cioś jest tak silny. że Campe 
się zachwiał. W tej chwili bije jednak 
goog i Chmielewski nie może już wy- 
korzystać sytuaci. Niemiec ciężko 
siada na krześle, potrzasa głową, ue- 
wątpliwie dzwoni mu jeszcze w uszach 
bomba Polaka Cios ten przemawia za 
przyznaniem rundy Chmielewskiemu. 

Ostata'a rimda toczy się pod znae 
kiem ataku Clmmnielewskiego, Trafia on 
kilka razy dość czysto. a w zwarc'ach 
pracuje lepiej od Niemca. Obsabia mu 
boki szczególniej prawą ręką. Rundę 
wygrywa Chmielewski, 

Szymura — Voht 10:4 

Pierwsza runda meczu Vogt — STY” 
mura toczy się bez h'storii, SZ! mura 
stara się wjeżdżać dyszlem, ale c e tras 
iia lub Vogt blokuje, Niemiec ze swej 
strony połuie ua cios Z Drawej. Obaj 
są edqak WOln' | piezdarn', Walczą jak 
najcięższe kolybryny. Polak w ogóle 
mie trafia ; Vogt niewatpliwie ma dużą 
| przewagę, 
| W drugiel rundzie sytuacja bez zmia 
ny. Szymura bezowownie szuka luki, a 
| przy tej okazin Sam b, dużo inkasuje 
z prawej, Runda wysoko wygina 
przez Niemca. Gwizdy publiczności 
pod adresem obu rywali, 

W trzeciej Szymura budzi się. ale 
zbyt późno Kilka razy trafa lewym 
prostym a Vogt jakby nieco opadł z 
| sił Runda jednak toczy się w dalszym 
|elagu z niezuaczuą przewagą Niemca. 
| Zarówno Szymura jak i Vogt o klase 
gors, niż rok temu w Doztnrundz.ę, 


Piłat — Runge 10:6 


Na początku walki Pilat — Runge 
góral jest raczej stroną atakująca. idzie 


| 
| 


| ku przodowi ale dwa razy madziewa 
l się aa lewe Niemca. Mreszce trafia 


idvsziem ale zbyt anem cznie. Niem'ec 
| odpowiada udanymi prawym: sf agami. 
(jeszcze jeden atak Pilata 1 runda koń- 
czy Się remisem. 

W drugiej częste wymiany ciosów. 
Piłat w dalszym ciagu jest nieco szyb” 
szy, agresywniejszy, Ataki jego nie 
mają jednak zupelnie ciągłości. Po ceł- 
nych c'osach mie wykorzystuje sytu- 
acji, bo Runge nie pozostaje dłużny i 
| czesto trafia ale też mało Szutecznie. 
| Pod koniec rundy Piłat lokue bardzo 
czysty prawy bak na punkt. Cos ten 
zapewnia mu nieznaczną przewage. 

Na fa'szy Piłat wykazwe sporo ak- 
tywności, inicjatywa jest po jego Stro- 
nie. Dochodzi do częstej wymiany cio 
sów. Polak wytrzymuje rundę może 
uieco lepiej kondycy.n e od N emca, 
Jest wyrażnie stroną atakulącą i diz- 
tego przyznajemy mu i w tej rundzie 
aieznaczrią wygraną, 


Sobkowiak > Tietzsch Co sie tyczy zwycięstwa Chmielew- ~ 
20:18 20:18 skiego nie mam żadnych  wąwliwości. 

20:18 20:17 a. baj Campe nie re” © . - sg o 
T 20:18 raczej Chmnelewski ją przegra! leko" N y k t J d y k 
KE: 60:83 myślnie. W drugiej i trzeciej Chmie- 1ETHIC Wes tonu q wa W ni L 

p MER sparaliżował zupełnie możliwo- 

Koziołek — Graaf ści Niemca. Hieronimus, kierownik sportowy} ‘Heese: — Jestem jeszcze zmęczony| Chmielewski wygrał... 
20:18 20:18 — Naiwiecei jestem zadowolony, że | Zwiazku Niemieckiego: — Jestem zda podróżą skandynawską. | Woźniakie- 

20:19 ajwięcej jestem zadowolony, žej < 00e M pak 8 mi o i r OE Z| Sędzia punktowy p. Rietz: 

20:10 20: w Polsce znalazt się 20-letni chłomiec, | i:4. że wynik remisowy 8:8 byłby lep wicz, to nieprzyjemny przeciwnik. z ł MLD 4 
18:20) 18:20 który pomścił złarnane przez Mura- | Szym odzwierc'adleniem mieczy. Zda- takim typem jeszcze nie wa:czyłeimn. — Z drużyny polskie! podobał mi się 
58:57 58:57 | cha żebra i k. o. Seweryniaka, Mowa | niem moim, Campe nie przegrał zi Campe: — Mecz wygralem to jasne! najwięcej Kolczyński. Na drugm miej 

jest oczywiście o Kolczyńskimi. Chmielewskim. Miah przewagę w pieri — No, tak pytamy — A to że w dra, seu stawiam Czortka, W zespole nie- 

Czortek E voak j , „ |wszej i trzeciej rundzie. a druga była | giei rundzie byt pan nieprzytomny? |mieckim wypadł b. dobrze Heere, choć 
20:18 20:1R „— Jestem nie mniej zadowolony, ŻE remisowa. Według obecnych przepi-| — Co też pan mówi? , |to nie jest jeszcze bckkser O dużym sty- 
20:18 20:19 nie zawiódł Koziołek, Jego zwycię- sów międzynarodowych nie można| — Byleś nieprzytomny — wtrąca Zi-| lu. Na ogół Polacy wykazali, że są 
auan aA stwo nad Graaiem, uważam za sukces punktować Siły ciosu. 1 dlatego nie | a'arsk:. bardzo silni, a Niemev zdradzili rażący 
"mas: ou pierwszej wartości, | moge przyznać Chmnielewskiemu za je. — Zupełnie tego nie pamiętam — odj spadek formy w niższych wagach. 

Woeżźniaktewicz — Heese Sobkowiak: — Przyznam się, Że a 4 pios v acini PPAR G a an rano zdecydowa | 7 Czy wszystkie rezultaty uważa 

20:20 20:20 dziewałem się wygranej już przed wal; ik i ści PR ELA nar Sę- | no na Żądanie drużyny niemieckiej nis pan za słuszne? 

20:19 20:19 | ką. Podczas spotkania czułem się jed! Aue SZOZeScie PAN ba r i| uwzględniać tacii meczów remiso! — Tak. Mecz Chmielewski — Cam- 
18:20 19:20 | k iatnć mił o06 | mię dowiem siel dziów. ale takie same szczęście miał ij uwzględniając punictacji meczów remi le dd I a "AR © 
58:59 59:59 po GA O 6] sa *| Kolezyński. Oba te rozstrzygnięcia | wych, Jak wiadomo, miało tak być po | PE. K 4: 5. utat m „ wzbudzić 

> j rozkręcić. Niemiec chŴilam trzymal. | więc sie niwelują. Woźniakiew'cz lep, przednio. późniei jednak zdecydowano | wątpliwości, był typowo remisowy. ale 
Kolczyński +4 Murach W trzecim starciu wiedziałem już, ŻE | zy, niż w Mediolanie. ae jeszcze wal się ua remisy i wreszcie znów je ska- do m należało się bezwarunko- 

20:17 20:16 wygrałem spotkanie, czy nieczysto. Koziołek dobry. Od ! sowano. J. Erd. NA mc BO e a 5 aate g: że 

20:20 19:20 Czortek: — Niemiec dużo się kładł ij Ue t EE e ZĘ Ww rE A e E a E S] rundzie A duzi ma: Co 3 1 

ż A : żni pa-| formie. Wielkim talentem jest Kolczyń 1, dUŻ A : ty- 
60:57 55:56 Eal OE dE, | ski Z moich myślałem, że lepiej wy- "ad i ten przegrał wyraźnie. 
punktów. Tak przynajmaiei powiedział | Padnie Graaf, | Ni PUNK o „dABN E rundy dia 

Chmielewski — Campe | ram sędzia. że zwarcia nie beda punk- |, Sękundant Ziglarski: — Od czasu, | Numer czwartkowy | 'emca, a więc UG mi 20:19. 
18:20 19:20 | Sowane (?) i że remisów w myśl umo Kiedy ia walczyłem z wami zmieniliście | — Jestem przeciwnikiem dopingowa- 
20:19 20:19 wy, nie będzie. Wobec tego walczy- | 5-9 "ie do poznania. Jesteśmy teraz nią publiczności, gdyż to stwarza atmo 
20:19 20:19 łem z dystansu. Ręka boli mnie tro- | TÓWwnorzędnyrni rywalami i dlatego pro; sa sferę nierównej walki. W innych kra- 
58:58 59:58 chę | w Po U g w kg: przyniesie dalsze echa aa. publiczność zachowuje się nieco 
í chium również wynik 10:6, aje — d'a spokoiniej. 

Szymura — Vugi Kolezyński: — Niezmnie. nie cieszę się | nas. Biorąc pod uwagę, że Kolczyński X EN zakoficzeńie miisze Zani Aya 
18:20 17:20 ze zwyciestwa. To była naitrudniejsza | ma 20 lat i 40 walk stoczonych trzeba WS aniałego sukcesu że birfóiuje w ten sposób. że liczę s 
18:20 17:20 moja wa'ka w życiu. Murach iest cu | postawe jego uważać za ingonuiacą. p czas walki wszystkie uderzenia. 

20:20 19:20 żo lepszy, niż Pittori (Włochy) i Clan- Sędzia p. Otto Schmidt: — Wedlug i K.G 
56:60 53:60 | cy (Irlandia). Niestety, zwycięstwo to | przebiegu powinno być 10:6 d!a Niem- bokserów g 

i kosztowało mnie rękę. Wybilem ją soi ców. Niesprawiedliwe byly orzecze- 4 
Piłat —= Runge bie przy pierwszym ciosie. który rzuj nia w wagach koguciei. półśredniej |, POZNAŃ, 13.2. — Tel, wł. — Mecz 
20:20 20:20 cil mego rywala na deski. Potem czt | średniej. Piłat przegrał z Rungem. Se nad Niemcami rewanżowy z Niemcami umówiono na 
20:19 20:10 łem ostry ból i sądzę. że dlatego nie | dziego Ritzi zupełmie nie rozumiem. | b iesień w Monachium. Dokładną data 
aa P an | udalo mi się go wykończyć. Byłem | Runge: — Bylem źle nastawiony. Mo umówiona bedzie w drodze korespon- | 


teraz w szpitalu, zrobili mi opatrunek. głem przegrać, 


* dencji. Kazimierz Gryżewskął, 


ð 


Ni I 


Zdawałoby się, że okres dwóch ty- 
godni Wystarczy najzupełniej komisa- 
rzowi F. Z. P. p. inż. Kucharowi do ro- 
zejrzenia Się w sytuacji i do skompleto- 
wania nowego zarządu, Zdawało się, że 
zarowno p, komisarz, jak i delegaci 
przyidą na zebranie z gotową listą no 
wE8O Zarządu i, że wszystko pójdzie 
jak z płatka. 

JKaząło się jednak, że dodatkowe 
dwie godziny musiała poświęcić komi- 
sia „matka“ na nadzwyczajnym wal- 
ným zgromadzeniu, aby skompletować 
„zespół* zarządu. Poza osobą prezesa 
Wszystkie inne pozycie były bardzo 
plynne. W końcu wybrano zarząd w 
Skłądzie następującym: 


Pływacy wybrali zarząd 
i uchwalili szereg ciekawych dezyderatów 


1938, co choć trochę zmusiło delegatów 
do zajęcia sie aktualnymi problemami 
sportowymi, s 

P, sędzia Semadeni nawołyvwa! do 
ograniczenia pola działania Polskiego 
Związku Pływackiego wyłącznie do 
części sportowej, pozostawiając czyn- 
ności nauczania p.ywania — co w du 
żej mierze spada na barki P. Z. P 
czynnikom szkoinym, miejskim i woj- 


PRZEGLĄD SPORTOWY Poniedziałek, 14 lutego 1938 r. 


Poza zarządem wybrane zostały na- 
stępujące komisie: 

Rewizyjna — pp. Fiedorowicz, Goid- 
feder, Krasowski, Francikowski i Ma- 
tysiak. 

Dyscypiinarna— dr Raskin, Domo- 
sławski. Zuber, Raabe prok. Leniewski, 


_ | Grużewski i Libera. 
| 


Sportowa—sędzia Semadeni, Deutsch, 


skowym. Nie obeszło się w tym miej-, inż. Kuchar, mgr. Baranowski, prof. Mi 
scu bez skonstatowania faktu, że po | chalek, Przybyła i Stępniewski. 
Stanowisko wiceprezesa sportowego | 


ziom naszych instruktorów pływacxicn 
nie odpowiada wymaganiom Zwiazku, 
nie mówiąc już o zbyt wielkiej ich ilo. 
ści w stosunku do obecnego zapotrze” 
bowania. 


Po linii więc sportowej omawiano 


Wyniki plebiscytu: 


Prezes — insp. Kozolubski, wicepre- 
zes adm.nistracyiny mgr. Rudzisz, szereg dezyderatów dla zarządu, z któ 
sekretarz — Szabłowski, skarbnik — rych wymienić należy: polecenia zarzą- 
Staniszewski, członkowie zarządu: dowi stworzenie specialnych referatów 
ad. Chęciński. Cypryk, adw, Łyżwiński piłki wodnei i wydziału spraw sędziow 
i Jabłoński. Kpt. związkowy — Berlik | skich przy P. Z. P., użycie wszystkich 
Nieobsadzoną została pozycja wicenre ' wpływów, aby pływalnie wybudowane 
zesa Sportowego. Początkowo wybra. przy pomocy P. U „W.F. — a takich 
no ma to stanowisko dyr. Czyża, przy , było 113 — miały charakter sportowy 
czym osobą jego wchodziła w rachubę |a nie rozrywkowy, aby można w nich 
również ; przy stanowisku kpt. związ” | było grać w piłkę wodną, aby jak naj- 
kowego. Wobec tego, jednak, że kapi- | bardziej ożywić kontakt z zagranicą, 
tanem związkowym wybrano (różnicą | wziąć bezwzględnie udzał w mistrzo” 

głosów) p. Berlika ze Śląska, dyr., stwach Europy w Londynie, wykorzy- 

zyż uchylił sie wogóle od prac w:stać trenera Steppa o ile przyjedzie — 
Związku. konstantując, że czyni to. oba wyłącznie do podciagnięcia poziomu za 
wając się, czy przy obecnej Sytuacji: wodników klasy reprezentacyjnej, zor- r T E 4 
obie te funkcje w różnych rękach nie j yanizować zomiast tournće watenpoli- Mimo, że piebiscyt nasz zamknię 
kolidowałyby ze sobą. i stów zagranicznych po Polsce, lub na | ty został w sobotę dna 12-go lu- 

Komisją matka obradowała w skła. | szych za granicą — turniej, którego tego. jeszcze w niedzielę aapłyae- 


3 


SPORTOWCY UWAGA! 


Wszystkie przeszkody życiowe zwalczycie, 
posiadając los I-ej klasy z kolektury J. Wolanow, 
Warszawa, Łódź, Pabianice i Łuck; dla innych 


miast konto P. K. O. 18.814. 


obsadzi „zarząd drogą kooptacji. 

Kwestia degradacji Makabi z ligi wa | 
terpolowej była jeszcze raz przedmia 
tem obrad. Zgłoszono wniosek o uchy. 
lenie uchwały poprzedniego walnegt 
zgromadzenia, która dawała drużynie | 
krakowskiej pewną satysfakcję, stwier- ; 
czając równocześnie niejako winę po- 
przedniego zarządu. | | 

Teraz skończyło się na uchwale: | 
„Walne zebranie stwierdza brak złej! 
woli u poprzedniego zarządu w stosun. | 
ku do Makabi". 


r seal E e | sł 


Jadwiga Jędrzejowska 
oraz 


reprezentacja bokserów 
zdobywają honorowe nagrody 


ER Polskich Związków anot 


dzie: pp. adw. Chęciński, dyr. Czyż., 

Deutsch. Nogaj i sedzia Semadeni. 
Wstępem do wyboru nowych władz 

tylo omówienie programu prac na rok 


wałory są znacznie większe itp. 

Dezyderaty te zakreśliły przed n9- 
wym zarządem piękny plan działalno“ 
ści. Czekamy na pierwsze kroki. 


Przed meczem atletów 
Polska — Niemcy 


Przedstawiamy „siódemkę 
naszych zapaśników 
W Chorzowie, w sali klnoteatru Apollo, 
Zm erzą sẹ w zawodach mi'ędzypaństwowych 
Sjee! Połsśi I Nemiec. Zapoznajmy sę * -i 
godnikami, którzy bronić będą  TAsZYC 
w; 


(RKS. Rywal. Warsza- 
). jest najmnieiszym i at 255 
Niy'em reprezentacji. Lat 23% Mozyś , 
zawodu jest rzeżnikjem. ©! "ih PZ. wal- 
GR z Jugosławią | wygrał «wę spokan e, 
" chnmp'omace „Matel ie) y' w Zagrze- 
biu (31 r.). zają: drag Miejsce. 

MARIAN śwIĘTOSŁAWSKI (RKS. Elek- 
tryczność, W-wa). JES! obecnie w wojsku. 
Let 23, z zawodu mechanik; jest mistrzem 
Polski w obu stylach. uczestn'czył w m'strz. 
Europy w Kopenhadze (rok 35-ty), walczył 
trzykrotne w PRTWach Warszawy przec'wko 
Prusom Wschodnim ] wygrał wszystkie swe 
walki, 


ANTONI ROKITA 


i 
I 
I 
! 


-Ławódy saneczkarskie 
© mistrzostwe Polski 


Przy pięknej słonecznei pogodzie i| 
10-stopniowym mrozie odbyły się dzi- | 
Siaj na torze krvnickim zawody sane- | 
Czkarskie 0 mistrzostwo Polski. 

Tytuł mistrza Polski w iedynkach 
zdobywa Enker Maks (Makabi Kryni- | 
Ca) nzyskujać W czterech jazdach o- 
gólny czas 6-498 sek. Dalsze miejsca 
zajeli: (2) Raczkiewicz Stanisław 
(KTH) 6.50.5 sek.. 3) Gembal Aleksan- ' 
der (Zw. Rez.) 6.5] sek., 4) Piechota | 
lan (KTH) 6.52.3 sek., 5) Maurer Józef | 
(Zw. Strz.) 6.59.2 sek. 6) Skowronek 
J. (Straż pożarną) 7.08.7 sek, 7) Li-| 
chota (Zw. Strz.) 7.10.1 sek., 8) Poto-! 
niec (straż pożarna) 7.11 s€k., 9) Enkķer!' 
Leon (Makabi Krynica) 7.16.5 sek., 10) | 


Żarlikowski Kazimierz (KTH) 7.41.2; 
sek. 
Startowało przy doskonałych wa- 


łunkach lodowych 34 zawodników, Zj 
śtórych jednak kilkunastu nie ukończw | 
© biegów z powodu dość ciężkiej kon- | 
Murencii. 

(Najlepsze czasy dnia uzyskali Enker . 
GALS sek... Raczkiewicz (1.41.6 sek.). | 
cz abaj (1.41.7 sek.). Minimalne różni- | 
zi czasach, osiągniętych przez pier- 
weyth czterech zawodników dają ob 
ra% Zacjętej walki o tytuł mistrza Pol- 


SKI. 
Z asów j 


Tas: eczkarstwa ni 
startowali aszego san e 


kon yi" kowski i Dziaczko z po- 
wodu odązik odniesionych w ubieg- 
lym Kop! Wa zawodach o mistrzo- 
stwo =UTODY w Salzburgu. (W.) 


NA TORZE 


saneczkowym 
strzostw Polski, 


Dodczas ml- 


HENRYK ŚLĄZAK (KS. Tramwajarzy, 
W-wa), iery 24 jata, Jest mistrzem Polski, 
zajął na Ovmp.adzie w Berlinie 6-te miejsce. 
Walczył w międzypaństwowym meczu z Ju- 
gosław.ą | uzyskał błyskaw czne zwyc ęstwo; 
zdobył pierwsze miejsce w turnieju poolim- 


; pijskm w Hamburgu! Jest urzedn'kiem. 


ZBIGNIEW SZAJEWSKI (Potcyjny, W-wa). 
Rzeżnik, lat 24. Waiczyt w meczu między- 
państwowym, uzyskując zwyc ęstwo decydu- 
łące (na łopatki — z Jugosł.), B. k ttakrote 
ny mstrz Polsk; na Ol mpiadzie zdobył 7 
miejsce, w turneju hamburskim zajął Il-gic 
m'ejsce. Uczestniczył w mistrz. Europy w 
Kopenhadze, 

TEODOR KRYSMALSKI (T. G. Sokół II, 
Katow ce). łat 28, Strażak. Mistrz Polski w 
obu stylach, brał udział wy m'strzostwach 
Europy w Kopenhadze i Paryżu (1937). Wal- 
czył z Jugosłowianami i wygrał swą walkę. 

KAROL JAKUBOWSKI (I. K. P. Łódź), me- 
chanik, lat 25. Jest m.strzem Polsk. w obu 
stylach. 

TOMASZ GWóżDŹ (KS. Strzelec, Nowy 
Bytom), ślusarz, 23 lats, Były mistrz Pol- 
ski, obecny mstrz Śląska; w turniełu czte- 
rech mast niemiech eh €33 r.). uzyskaj sen- 
sacyjne zwycięstwo nad niepokonanym w 
swym <czase Sebertem; w chary pnacie 
„Matej Ententy“ zdobyi li-gie mejsce. Za- 
debiutował w meczu z Austrią w Wiedniu, 
gdze wygrał swą walkę. 

„W drużynie wystąpą więc dwaj dcb'utan- 
ci: Św ętochowSkł i Jakubowski. Wszyscy m- 
ni walczyli już w meczach międzypanstwo- 
wych; wszyscy ont zadeb utowall  udatn.e, 
uzyseując same zwyc.ęsiwa! (hr) 


PIŁKA RECZNA W HALI ; 

Niemcy urzadzili międzynarodowy turniej piłki ręcznej i po raz | PK" 6) rebr. szpadowa 103 pkt, Na 

erwszy rozegrali go nie na otwartym boisku, ale w hali. Po- 
wyżej moment z meczu Austria — Niemcy 


pl 


| ło do redakcji kilkaset 


Nowy mistrz Polski w kombina- 
cji norweskiej. 


| kuponów. 

Ponieważ termin zamknięcia głoso 
wana ae wiąże sę tym razem z 
daią jakichś zawodów, a przekro- 
czenie termiau tego nie ułatwia 
w żadnym stopniu zadacia uczest 
nikom, przeto spóźnione teoretycz- 
nie ktpony nie zostały anulowane. 
Natomiast obliczene szczegółowe 
zawartych w nich głosów było już 
przed skończeniem aumeru nie- 
możliwe. 

Z tej to przyczyny zmuszeni by- 
liśmy na razie ogmniczyć sę do 
ustalenia nazwiska sporiowca nr 1 
oraz zbilansowania g'osowania na 
zespoły, odkładając ogloszete pet 
cej listy 10-ciu najlepszych spor- 
towców do numeru czwar kowego, 

Ogółem nadesł ao 

| 3825 kuponów 

"przy czym stwierdzen'e .przeciet 
nej opini uczestników <o do o- 
s bv railepszego sportowca nie na 
stręczało tym razem żadnych trud 

| ności, gdyż 
poz. un EE Ko 


Jadwiga Jędrzejowska 


zaalazła się u 98 proc, głosujących 
na pierwszym meiscu. zbierając 
rekordową — od 12 lat plebiscy- 
towych — ilość 37.518 punktów. 
Pierwszeństwo naszej znakomitej 
tenisistki uznała więc przy:łacza- 
jaca większość glłosujacych i jest 
ono bez watpienia wyrazem catei 
opinii sportowe. i 
Wicemistrzyni Wimbledonu i Fo 
rest Hills gratulcjemy zasłużone- 
go sukcesu w plebiscycie. pałąc o 
nego ze zdobyciem h«aorowei na- 
grody wędrowaej Związku Pol- 
skich Związków Sportowych. Na- 
zwisko Jedrzejowskiej, wyryte na 
wspaniałym pucharze w roku 
1937-ym, otworzy wieczysta listę 
| najlepszych sporiowców po'sk ch. 
Batalię zespołów wygrała zdecy 
dowanie „nedioańska* 
8-ka bckserów, 
na którą padło około 86 proc. moż- 
liwych do zdobycia głosów. Druga 
lokata płkarzy nie zdołała zagro- 
zć sukcesowi bokse ów. Walkę o 
trzecie mejsce stoczy.i zwyciesko 
| hokeśści z lekkoatletami. Większa 
ilość głosów zebrali jeszcze teni- 
siści. a pozostałe reprezentacje no- 
towanę były aa kuponach tylko 
sporadyczaie. Przypomeamy, że 
za pierwsze miejsce liczy sie 3 
pkt., za drug e 2, za trzecie 1. Oto 
` bilans całkowity: 


jeszcze jedna przegrana 
v. Cramma 


Cramum i Henkel wystąp'k jeszcze jeden raz 
na 3emi australijskiej, W mieśc e Perth Mc. 
G afir pokonał v. ramma 4:6 6:3, 6:4, a 


Qust zwycężył Hentkia 6:3, 2:6, 6:3, Nemcy 
wygac! natomiast gry podwójną, bijąc Quis a 
i Mc, Gratha 6:4, 6:2. Powrót ich do Europy 
przewidziany jest na 4 marca, 


| 1. repr. bokserska 10.371 pkt. 
2. repr. piłkarska DEBO .. 
3. repr. hokejowa 1.632 ,, 


Dalsze miejsca: 4) repr. lekkoat- 


zespoły: szosowców, pug£-bongi- 
stów. 2-kę wioślarzy, łuczników i 
koszykarzy padło pozostałe sto il 
kadziesiąt głosów. 

Tak więc znak PZB. zainsuguru- 
je honorową  hsię reprezentacji 
państwowych aa wędrownej pla- 
kiecie Związku Polskich Związków 
Sportowych. 


228. as 


pra av > 


w z r 2198 
> Piye ; 


WNUK 


lecyczna 1430 pkt., 5) ten sowa 7201 


w 


San Romani (na lewo) przegry 


na 34 


ALI BOSTOŃSKIEJ 


wa bieg z Burnsem i Jenkinsem 
mili. 
| =" 


Doniesłe 
Rady Nauk 


W sali konferencyjnej M. 5. Wojsk odhyła 
sę w 6obo ę po sedzenie rady naukowej wy- 
chowania fzycznego. Udzał wzięli: przewo- 
dn czący rady Marszatek Śmigly-Rydz, pre- 
mier gen. Sławoj Składkowsk, min. W. R. 
10.P. p:of. Św.etoslawski, min. Spr. Wojsk, 
gen. Kasprzycki, wceprzewodnczący rady 
gen. dr Rouwppert, wicemm. dr P.estrzyński, 
gen. Józef Olszyna-W:kzyński, wicemn. Bab 
kowsk', oraz zaproszeni: dyrektor PUWF gen, 
Sawcki, szef gabinetu mn'stra Spr. Wojsk. 
pik. Kilński, pik, Nadolski i ppk. Zietkie- 
w.cz, 


Posiedzenie otworzył krótkim przemówie- 
nem przewodniczęcy rady naukowej Mar- 
szaleł: śm giy-Rydz, który równocześnie obją! 
przewodnictwo. Następnie przyjęto sprawo- 
zdanie z działamości rady naukowej, 


Referat p. t. „Uwagi a stanie wychowania 
fz, w Polsce wygłosił gen. dr Rouppert 
Referent zglos? w konkluzji szereg wn osków 
m. in.: Rada naukowa W. F. stwierdza paca 
konieczność wypracowania minimalnego pro-, 
gramu inwestycyjnego urządzeń sporto- | 
wych. Uchwała jako opinie, że wychowa- 
nie fzyczne winno uzyskać wymiar czas CO- 
najmej 3 godziny tygodniowo ćwiczeń W. 
FP. na klase w grmnazjach ' liceach. 

Rada naukowa wypowiada sę | prosi pana 
minsra o skrócenie czasu pracy wychowaw 


Rewia pingpongistów 


W dniach 19 — 20 bm. odbęda się w 
Częstochowie tegoroczne mistrzostwa 
Polski w tenisie stołowym w konku 
rencji drużynowej oraz indywidualnej 
pań i panów. 

Przygotowania w Czestochowie do 
tei ogólnopolskiej imprezy zostały już 
zakończone, Zawody odbęda się w ob- 
szernej sali straży ogniowej, gdzie u- 
stawione zostana trzy stoły, na któ- 
rych równocześnie będą rozgrywane 
zawody. 

Wszystkie prace toczyły się przy 
wspóludziale Miejskiej Komendy PW 
i WF. Protektorat nad mistrzostwami 
obiął prezydent m. Częstochowy Jan 
Szerodzowski. h 

W dniu 14 bm. odbędzie się w Łodzi | 
losowanie mistrzostw, (H. | 

Ehrlich rozpoczyna w najbliższych , 
dniach tournee po Anglii, wraz z no-i 
woxreowanym mistrzem Świata Vana | 
i b. mistrzem — Barną. Ta trójka ro- 
zegra cały szereg meczów pokazo- 
wych. 


| nad młodzieżą sakong, 


uchwały 
owej W. F. 


ców fzycznych, zapewu ającego pełną emey 
turę do bat 30u, o zrównanie w prawach 
nauczycieli (W. F., z nauczyciejami jnnych 
przedmiotów araz o meobarczanie nauczycieli 
W. F. dodatkowym przednuotetn, 


CIWF - Akademią 

Rada naukowa W. F, wypowiada się za 
przem:anowaniem CIWF na Akademię Wych- 
Fizycznego z prawerr nadawanie magiste= 
riów, 

O zagadnieniach sportu akudemckiego mó 
w! prof. dr Ciechanowski. Rada saukowa 
Wysuwa w tej sprawie aastępujące tezy: 

Wprowadzenie obowiązku służby w Szeree 
gach wojskowych przed stud ami akademick'= 
mi mie rozwiązuje zagadnienia. bo vkato 200b 
młodz eży meskiej, mie dowęgającej kat. A 
potrzebować będzie w 2-ch pierwszych latach 
studiów, prócz częściowego przysposobienia 
wojskowego takżę jeszcze właściwego Wy- 
chowania fizycznego, jako niezbędnego pod- 
kladu do pozniejszej normamej służby woj- 
skowej. 

Wychowanie feyczne tej części młodzieży 
mus; być powszechne i obow qzkowe na za 
sadzie usawy, czy też rozporządzeń m:ni- 
sterialnych, zawierających odpowiedrn.e 
sankcje. 

Organ zacja tego Wych, Fiz. n'e może być 
oparta ani na ciaiach kolegialnych, ami na sto 
warzyszęniach (AZS). 


Więcej boisk 

Warunki wprowadzenia obowiązkowego 
akademick'ego Wych. Fiz. jest budowa bo sk 
(otwartych) w pobliżu każdego większego 
Skupien a akademików. 

Oprócz niedziel i ferii zużytkowanych aa 
obozy W. F. wzyskać trzeba w okresie wye 
kładów czas na wychowanie fzyczne w wye 
miarze przynajmaiej 2-ch godzin (4 półgo” 
dzin) tygodniowo. 

Wychowan e f.zyczne młodzieży akademice 


| cej nie może być jednostronnym kształceniem 


w jednej gałęzi sportu, lecz musi być wszech 
strenne. 

Wicedyr. PUWF ppłk. Ziętkiewicz wygłosił 
referat o roli sporu w szkole. Koreferat w 
tej sprawe wygłosił kurator p. Ambrozce 
wez, Ppik. Ziętkiewicz zgłosił następujący 
wniosek: 

Rada naukowa W. F, apeluje do p. minie 
stra WR i OP aby zechcał rozbudować sport 
szkolny. W dyskusji docent dr Re cherówna 
zgłosiła dodatkowy wy oset, w kórym do- 
maga 6ę ściślejszego nadzoru lekarsk cgo 
wobec czego Rada 
Naukowa zwraca się z apelem do p. minetra 
W. R. i O. P, o powększenie Liczby lekarzy 
szkoinych i godzn ich pzacy. 

Wszysikke wnioski i tezy znstały przez Ra- 
dẹ naukową przyjęte. 


PROVERA BRONI NAKRYWKA | 
bramki Lazio przed Michelinim, napastnikiem Romy. Moment z meczu o mistrzostwo W/toch. 


Mecz z Bułgarią w czerwcu 


równocześnie z mistrzostwami świata 


Bulzarskie sfery piłkarskie tyły wy- lak pierwszy gannitur į agdy ne wia- 
sace niszadowołcne z odćmewy ze domo. czy zawodaicy Teemu B iuż za 
strony P.Z.P.N, rozegrana mzczu re-. tydzień nie znajdą się w pierwszych 
wadżowego w Polsce już w mau, Nie szeregach. Tax bvło przecież przed 
chciano zrozumieć, że mając p:zecią- | rakiem, kiedy w Sofii grał Wostal i 
żony sezon w.oseliny, uprzednio za” į Piontek itd. 
kcntrak.owanymi imprezami m ędzy- | Gdy chodzi o term meczu, to zda- 
narodowymi, PZEN nie jest w Sale | je się, że PZPN będzie w stanie póść 
obciążać jeszcze bardziej terminarza. na rękę przyjaciołom buigarskim, W 
Poza tym zgodzceno się w u, roñu Ca osiataim liście odrzucji oni sienow” 
mecz międzypaństwowy tyliko pod wa- | czo wrzesień ze swej strony p:opontt- 
runkiem. że Polska będzie mogia WY” | jąc czenwiec lub paździemik.. O paź- 


stawić drugi gamuitur. Nie było w tym), dzienniku nie ma mowy, gdyż w czase! 


chęci zlexceważecia pilkarzy bu gar- | tym meny Już m:ez z Norwegem. a 
skich lecz przykra konieczność. Wobec | wę wrześniu spokenie z Niemcatni i 


szercko rozbudowanych 
międzyjpaństwowych zachodzi kon.ecz- 
ność dublowania pewuych spo.kań, 


kcataktów | Jugosławią. Natomiast bardzo ak.ual- | 


ny staje się mecz w czerwun i to 


zaraz z początku, 


do ) 


O tym bułgarskie sfery piłkarskie |, O ile drużyna nasza przejdzie ] 
były od pierwszej chwili poinfowmowa- | TMału mistrzostw świata, wówczas ne)! 


ne i z tego tytwu nie było żadnych | P$d7:e żadnej 


zastrzeżeń, Dlatego nie bardzo zrozit- 


; m i | 
miałe jest zdenerwowanie 


sofijsk:ch | 


kół, które mają również i o to preten- | SZawie ańis 
się, że Polska chce wystawić garniu | Pgarią. Na pierwszy ogień wystar-| 


B. Prasa bułgarska odgraża się, że 


przeszkody. by drugi! 
zespół w cćmiu pierwszego meczu we! 
Francji (5 czerwca) rozagrał w War-| 
zawody międzypaństwowe Zz ! 


czy bowiem wysłać do Paryża 14-tu 


Butgaria odpowie piękeym za nadobne | graczy, a o ile pójdzie tam dobrze 


i przeciwstawi Posce również druży” | Zawsze jeszcze będzie czas ma uzu- jak , drugiej drużyny przez p. Kalı 
uę rezepwową, Sądzimy, że jest toj PElmenia, 


tyjko chwilowa reakcja, į gdy przyj-: 


dzie do meczu ujrzymy w Warszawie | czenia Bułgarów i kluby nie będą nar 
najlepszych graczy bułgarskich. po-, rażone na stratę jeszcze iednago ter-|p. Lubiny, którego pupil zeszłej nie- 


dobnie jak było to przed rokiem. 


Zresztą należaioby raz jeszcze stwier 
dzić, że t. zw. rezerwowa reprezenta- 
ki jest 


cia Pols niemal równie silma 


Pierwszy akt rozgrywa się w po- 
czątkach stycznia na posiedzeniu za- 
rządu PZLT, Ma od wielu lat identy- 
czny przebieg. X 

— Trzeba wysłać liczna drużynę na 
Riwierę, dopomina się kapitan związ: 
kowy. 

— Nie mamy pieniędzy, — replikuje 
skarbnik. 

Rozpoczyna się przewlekła korespon 
dencja. Targi z klubami na Riwierze 
o uzyskanie jak najlepszych warun- 
ków, demmarsze o uzyskanie subsydium, 

Paszporty... wizy... wreszcie już 
wszystko jest gotowe. Nie obeszło się 
bez niesnasek i zazdrości. Tego czy in- 
nego gracza skrzywdził Związek... 

W LUKSUSOWYCH HOTELACH 

Wreszcie gromadka obładowana ra- 
kietami wysypuje sie gdzieś w Cannes 
czy Nicei. Graczy lokuie się w luksu- 


Nieszczęśliwy wypadek 
Vereya ' 


Czołowy wioślarz polski Roger Ve- 
rey bawił w Worochcie na kursie nar- 
ciarskim CIWF, którego jest słucha- 
czem. W sobotę Verey udał się w to- 
warzystwie Ustupskiego i Jugosłowia- 
miną Kurulicza na martach ze schroni- 
ska Kostryczy da Worochty. Przy stro 
mym zieździe Verey w pewnym mo 
mencie nie potrafił opanować nart i u- 
derzył o drzewo. Pierwsze badanie wy- 
kazało siine potłuczenie podudzia poni- 
żej lewego koiana. Zdjęcia roentgeno 
logiczne dokonane w Worochcie nie 
ujawniły poprzecznego pęknięcia kości, 
celem stwierdzenia czy nie ma pęknię- 
ca podłuższezgo wysłano Vereya do 
Warszawy. 


TYM RAZEM DECYZJA TRAFNA! 

Łódzki sedzia bokserski p. Giorczy: 
cki, który się ostatnio „wsławił* Sẹ 
dziowaniem meczu Warszawa — Poz: 
nań złożył swoja legitymacje. Łódzki 
Okr. Zw. Bokserski rezygnację E 
jat i legitymacje przekazał do zarządu 
PZB w Poznaniu. 

W kotach sportowych panuje prze- 
konanie, że ta ostatnia decyzja p. Gor- 
czyckieso była jedna z niewielu... tra- 
fnych w jego karierze sędziego bok- 
serskiego. i 
NIE CHCA SŁUCHAĆ KOMISARZA... 

Mianowany przez zarząd g'ówny 
Polskiego Związku Kajakowszo komi- 
sarz okręgu krakowskiego inż. Rząca 
zgłosił rezygnację z tego stanowiska, 


Szkice na znaną wszystkim nute 


+ 


W ten sposób spelnione zostaną ży- 


minu. Poza tym możnaby urządzić: 
mecz w stolicy, co Bu!garom, zież- 
dżającym po raz pienwszy oficjanie 
do Polski, stanowczo się należy, 


sowym hotelu. Wielkie hotele dbają o 
sportowych gości. Wprawdzie wiedzą, 
że grosza od nich nie zarobia, ale za 
ich pobyt zapłacą inni... Starsze panie 
z Anglii i Ameryki, które chcą się od- 
muodzić chociażby samym patrzeniem 
na tenisa. 

Turnieje tenisowe stanowią roztyw- 
kę dla turystów na Riwierze, trzeba je 
nie mniej starannie pielęgnować, jak 
tradycję „micejskich Karnawałów czy | 
ruletkę w Momte Carla... 

A tenisem trzeba obdzielić całą Ri- | 
wierę. Dlatego turnieje odbywają się! 
kolejna we wszystkich uniejscowoś- 
ciach. Tydzień gra sie w Beaulieu, po- 
tem trzeba na gwałt pakować manatki 
i jechać do Monte Carlo. Z Monte Car- 
la do Mentony. Tam ma granicy wło- 
skiej rozpoczynają sie targi.. Włosi 
zapraszają do siebie do San Remo, do 
Bordigery, Francuzi do Cannes. Kto 
zaofiaruje lepszy elegantszy hotel. 

CYGAŃSKIE WĘDRÓWKI 

Wędrówki tenisistów dobrze są zna- 
ne na Riwierze. 

W niedzielę kończy sie turniej, wszy- 
scy gracze jak banda cyganów pakują 
walizki, Wielki autokar czeka przed 
hotelem, „trupa“ przerzuca się w inne 
okolice na gościnne występy. Znów 
spotkają się ci sami gracze. znów bę- 
dziemy ogląda te same twarze. 

Turnieje na Riwierze cieszyiy się po 
wojnie dużym powodzeniem zarówno 
u graczy jak i u publiczności. Dześ za- 
interesowanie to znacznie zmalaio. 
Sporty zimowe okazały sie wielką kon 
kurencją dla Złotego Wybrzeża. Miło- 
dzież przypięła narty... na tenis będzie 
czas w lecie. 

PRZYTUŁEK „BIEDAKÓW* 

Riwiera stała sie właściwie przytuł- 
kiem dla takich biedakow. których me 
stać na wybudowanie krytego kortu, 
dla takich, którym surowy klimat me 
pozwala w porę dojść do formv. 

Wyniki turniejów nie są traktowane 
poważnie. Prasa sportowa francuska 
nieco je lekceważy. Nikogo nie dziwi, 
że Austin przegrał z Palmierim, a 
Cramm miał wielkie kłopoty z X-em. 
Bo też poczatki na Riwierze są nie- 
zmiernfe trudne. Zmiana klimatu i o- 
Świellenia, Słońce razi w oczy, piłki 
Skaczą inaczej. 

Gracze wychodzą na korty wygłod- 
niałi, stęsknieni za tenisem. Graią z za- 
pałem i ambicją, Sa wypoczęci i nie 
brak im sił do szybkich startów. Po- 
czątkowo idzie wszystko dobrze. od- 
coszą sukcesy. Ale po dwu, trzech ty- 
godniach coś sie psuie. Pierwszy za- 


a to z tego powodu. że zarząd oświad- | pał mija, jest coraz duszniej, tchu brak 


ezyl komisarzowi, że mie przekaże 
swych agend. czekając na dalsze dy- 
rektywy PUWF i zarządu głównego, 
kg do którego ponownie się odwo- 
al 


| 


w piersiach a nogi staja się ołowidne. 
Odczuwaią zmęczenia zarówno psvchi- 
czne jak i fizyczne. „A może iuż by 
powrócić do domu“, słyszy się ze- 
wsząd. 


Odpowiedzi Redakcji 


P, Paweł K., Tarnopol. List przeczy- daiemv odpowiedź. Co do istoty spra- 


taliśmv z wielkim 
Mustmy jedynie sprostować mała nie- 
Ścisłażść co do Noiego, któremu przypi- 
suje Pan zwyciestwo berlińskie uzy- 
skane, przez Fiałkę. 

P. Świec. A. Różanystok, Za list dzie 
kuiemy. I my iesteśmv podobnego zda- 
nią. 


P. Kraw. St, Włochy. Odpowiedź na | 
w: lefonów oraz obliczenie wierszowego 


swe wątpliwości znajdzie Pan już 


zainteresowaniem. wy, to nie chodzi tu o dyskusię mery- 


toryczną, lecz wage ma źródło skad 
opinia pochodzi. Niestetv, zarozutnia- 
łością byłoby twierdzić, że głosu z 
Polski zechcą słuchać wszędzie za 
granica 

P. Gaidzica Paweł. PZPN -= Hoża 
30. a PZ Łyż. — Szkolna. 

P. Gat. St. Ostrowiec. Rachunki te- 


) 
| 
| 


bież. numerze. W chwili gdy dajemy | trzeba przesłać do realizacji. Sprosto- 


odpowiedź — obliczanie giosów jesz-! wania takiego nie zamieścimy, 


cze trwa. 
P. Jank. Stan, Kielce. Wypadki opi- 


gdyż 
jest nieistotne. 


P. Łazowski Jan, Gdynia. Czy list 


sane zdarzają się niestety często, a ten, ten wysyłany był w odbitkach do in- 


nie jest najiaskrawszy. List 
świadczy o wrażliwości na krzywdę 
sportową, lecz jest tvlko oceną subie- 
ktywna. 
pokrzywdzonego j musi w 
władz bokserskich. 

P. Wel, Uhrust, Odpowiedź znaj- 
dzie Pan w korespondencji w bież. ni- 
merze. 


P. Szpak A. Kowel. Te rzeczy ma- jewski, J. Baran. W. Humen „Zasady | 


Pana nych redakcji, czy tylko do Prz. Spor- 


wego? 


| to 
| P. Matyja H. Nie skorzystamy. Nie 


Protest należy do zespołu, odpowiada nam. 
płynąć p. a | 


P, Urb. St, Żyglinek. Może los te- 
raz nie ominie Pana. Pierwsza kosztu- 
jie zł 5.50. A oto spis innych: C. Mie- 
rzejewski „Zaprawa lękkoatletyczna”. 
Tomik 15. Cena 1 zł 50 gr. C. Mierze- 


leżą do redakcji. O co Panu właściwie nauczania lekkiej atletyki“, cena 5 zł. 


chodzi?... 


P. Jarosz. Hrubieszów. Listu wido ka“. Wszystkie zamówić można w 


l Kpt Wł. Dobrowolski „Lekka atlety- 


cznie ne otrzytnal:ś.ny, gdyż każdemu Ks. Wojskowet, 


PRZEGLĄD SPORTOWY Poniedziałek. 14 lutego 1938 r. 


Nr le 


Skład na Lille wyznaczony 
przez p. Kałużę po treningu dwu teamów 


CHORZÓW, 13.2. — Tel. wł. — drugiej połowie p. Kałuża zrezygnował 
Team A — Team B 5:4 (2:2). Bramk |zunpełaie z jego udziału w grze. 
dla Teamu A: Wostal 3. Piontek 1, Wostal którego p. Lubina wstawił do 
Piec I 1. D'a Teamu B: Habowski, Ly-| poetnicy był dziś najprodukiywn .ejszym 
ko, Pytel, Korbas po jedaej. Widzów ) graczem i strze'cem napadu. 
około 2000. Przyznać trzeba, że reprezentantom 


wet 10 bramek (jedna nie uznana) 
Św adczv dobta'e o potencji strzał 
we! ataków. Zmany poczyn'one przez 
p Kalużę w drugej połowie to jest 
przen'esiene Góry z pomocy «iebies- 


Team A: Madejski; Giemza. Szczepa | naszym daleko ieszcze do pełni formy 
ln'ak; Góra (Piec H), Nytz. Dyka;ji kondycji. A'e duży postęp w porówna 
HPec I, Piontek, Wostal, Wil mowski |nim z Lb. niedziedą napawa nas otucha, 
i Wodarz. że w meczach w Lille i Lens będze 
| Team B: Krzyk (Pawłowski) Be iepej. Fakt strzelenia 9 a na: 
| chatskj, Kinowski, Kotlarczyk, (Bend 

kowski), Nowakowsk, Piec 1I, (Góra), | 

'Habowsk . God. (Schierfke), Schertke, 


| (Korbas), Pytel, Łyko (Schwarc). 


| Nieprzybyli: Twórz i Gałecki. Pogo | kich do pomocy zielonych a Pieca I 


da mroźna, bosko mieiscami pokryte |z pomocy z'e'onych 
śnjegiem į zlodowaciałe. Warunk tere” Í 
nowe znacze trudniejsze niż w ub. 
medzie'ę na meczu ze Śląskiem Opo!- 
skin, Zawodom przypatrywał sę p. 
Kałuża. 

Mecz dzisejszy był w porównaniu 
z meczem z ub, niedzieli o niebo lepszy 
i żywszy. Przyczynił sie da tego złó 
wne dobrze złożony skład tak jednej, 


do niebiesk ei, o 
raz przestawienie Scherfkego z pozy- 


BUŁGARZY GRAJĄ W MARSYLII 
W czasie gdy „Polska Zachodnia” 
bawić będzie w Lens do Marsylii za- 
| Buigarzy wysiąpią we Francji. gdzie 
rozegrają oaimniej dwa spotkenia, w 
najsiiniejszym sk.adzie, gdyż mecze te 
traktują jako rening- przed rewanżo” 
wym spotkaniem'z Czechosłowacją © 
wejście do finalu mstrzostw świata, 
Piłkarstwo bułgarskie zua:duie się 
dz eli, wystaw ony jako kerowmik ata | obecnie w bardzo korzystnej sytraci. 
ku w meczu przec w Śląskowi opoiske Rząd żywo zainteresował się sportem, 
nu — God okazał s'e zupełnie bez forytak że wszyscy bezrobotni gracze ma- 
my i najgorszy na boisku tek, że włią zapewnione posady, 


C©FY une 


żę. 
Dzś wyszły też ma iaw niezrozum a 
łe poczynania kapitana śląskiego OZPN 


W POGONI ZA BONAMI 


Gdy się pisze o stosunkach panuią- 
cych na kortach Lazurowego Wybrze- 
ża, nie podobna pominać charakterysty | 
cznego szczegółu, 

Wielkie tirmy, którym zależy na roz 


ki turnieie na Riwierze sa nierozłącz- 
nie związane. Trudno sobie wyobrazić 
| zawodów bez sympatycznej sylwetki 
króla Gustawa- Król tenisista jest nie- 
watpliwie również iednvm z maguesów 
turniejów tenisowych na Riwierze. 
grywaniu turniejów, ofiarowują nagro- | Wielu ludzi przychodzi na korty ty:ko 
dy w naturze, to znaczy dają bony na | PO to, aby zebaczyć z bliska jak wy- 
towar do wyboru... N'ewątpliwie tego | Slada ukoronowana głowa. 

rodzaju nagrody są wielkim magnesem| Każdy z graczy uważa sobie za wiel 
dla niektórych graczy. ki zaszczyt grać z królem. a co naj- 

— Zabezpieczyłem na cały sezon sie | mniej zamienić z nim kilka słów. 
bie i rodzinę, — opowiadał mi kiedyś| Tłoczyński już od dwu tygodni uczy 


A. ie dziwić się jak należy powitać króla. Dzień w 

resztą co tu sie dziwić graczom. | dzień powtarza iedno zdanie... 

Nawet mister G... lubi zdobyć kupon... Š R aG i z 
— Sire! Je suis infiniment honorć de 


aż i a słabostki... dk A 
BGMCZOCE maiswe slanga rencoditrer Votre Maiestê å nouveau... 
MISTER „G“. 

Doszliśmy wreszcie do osoby, z któ- K. Gryżewski 


| 


Ien 


W MAJWIĘKCZYCH -MIEDZYNARODAWVEH 
ZAWODACH SAMOCHODOWYCH EUROPY 


RALLYE OE CAN 


zajęły w kategorii do 1590 cm. 
I miejsce 


„AMICEĄ — APRILIA (Y, porolas 
L IANCA -— APRILIA (tori-Val ran) 


ADR 


israikiw 


N 


R 


Hg = LANCIA — APRILIA (Cantoni-Ayosti) 
wo» —TANEIA —— APRILIA (ioitman-Wiken 
YE „a —TANCTA — APRILIA (7len-kulosa) 


W KONKURS'E KOMFORTU WOZU ZDOBYŁA 
„l NAGRODĘ - LANCIA - [PRLI] (KCŁACZKOWSKI-PRONASZKO) 


| 
Generalne Przedstawicielstwo na Polskę 
Samochodów 
| 


W. ARZECZROWSKI | 


Sp. Z 0. o. 
War-zawa — Czernakowska 199 


Zarząd tel.9,29-42 


Warsztaty i stacja obsługi — tel. 703-08 
Magazyn części zam. — tel. 703-09 


SALON WYSTAWOWY 


PLAC DĄBROWSKIEGO 9, TEL. 603-00. 


ci środkowego napastnika na brawezo 
łącznika oraz Korbasa na Środek okaza 
ły sę bardzo trafne. Atak z'elonych 
zabłysnął teraz szeregiem b. ładnych 
eiesktownvych kotmbmacyj, których nie 
widać było wcale u „niebieskich“ ogra 
n czalących się do pociągnięć ndywi- 
dua.nych, 

Przyznać trzeba że Góra. grając w 
drugiei połowie u „zielonych“ zastopo- 
wał zupełnie lewą stroge ataku „nie” 
bieskich*, t. j. W limowskiego ; Woda- 
rza. 

O Szwarcu, którego wstaw ono na 
.ewe skrzydło na 15 m, przed końcem 
gry trudno cog powiedzieć, gdyż nie 
miat okazji do wykazania swei for- 
my, 


| Opinia kapitana 

Po mecza rozmawiamy z Kałużą, któ 
ry jest dziś znaczne powodniejszy i z 
miejsca sam zagaduje. 

— No co, mecz dzisiejszy był zupe!- 


goszczą Bułgarzy (zamiast Polaków). | nie inny, aniżeli mecz sprzed tygodnia! 
Przy dobrej woli i wys łku 


naszych 
graczy uważani, że powinno we Fraacji 


|późść dość dobrze, Mecz dzisiejszy był 


ciekawy, żywy i interesujący i przy- 
jniósł w ele pomysłowych akcyj. a prze. 


lde wszystkim dużo strzałów! 


U poszczegónych jednostek widać 
jeszcze duże brak: kondycyine, jak up. 
u Goda i Szerfkego. Z brankarzy naj” 
pewniejszy Madejski i drugi Pawłowski. 
Na Krzyku znać przerwę w treningu i 
n epewność. 

— Przykro mi — powiada p. Kalu- 
ża — że Gałecki ae przyjechał, gdyż 
na niego liczyłem. Szczepaniak i Gem - 
za mie są w tej chwil idealnymi obroń* 
cam, ale są najlepszym wyborein, jakim 
dysponujemy. Giemza walczy o piłkę 
dobrze ale wykopy i oddawania piłek 
dość nieobliczane, Z pomocn ków nai- 
lepszy Nytz, jednak i Nowakowski do- 
bry. Piec II, Dytko i Góra mniej wię” 
cej na tym samym poziomie. Kotiar- 
czyk chory į trochę powoln ejszy, 

— W ataku najlepszy Piec LWili- 


U. S. Riga, znakomity łotewski ze* 
spół gier walczyć będzie w Warsza- 
wie w dniach 19 i 20 lutego. Goście 
przyjeżdżają w pełnym składzie, ko- 
biecym i męskim, przy czym spotkają 
się z AZS i prawdopodobnie 7 sd 

B. K. 


ŁOZLA przystąpił już do prac przy- 
gotowawczych do sezonu. Od dwóch 
tygodni odbywa się pud kierunkiem 
trenera związkowego Radwańskiego 
trening-zaprawa, wszystkich czołlc- 
wych zawodników w ginachu YMCA. 

Uwaga Związku poza tym Sskupicna 
jest na ogólnopolskie eliminacje lekko- 
atletyczne przed meczem z Francja 
i_ mistrzostwami Furpnv. które odbe= 
dą się 15 mala w Łodzi. 

Mistrzostwa główne okręgu obu klas 
i dla obu pici odbędą się w dn. 25 i 26 
Czerwca. 


mowski i Wodarz również jeszcze da* 
lecy od swej norma'nej formy. 

— Komb nacja graczy AKS. Wostal 
Piontek jest w tej chwili najaktua n ej- 
„SZA. Jako rezerwowy pojedzie Ha1bow- 
Iski, który w razie potrzeby może tak 
na lewel Jak i na prawej stronie za” 
grać, 


— Skład do Francji będzie wec: 


Madejsk: (Pawłowski); Szczepaniak. 
Gemza (Michaski); - Dyka,  Nv:z 
Piec li (Góra): Piec T Piontek, W- 


stal; W limowski, Wodarz (Habowsk ). 
| Drużyna Wyjeżdża z Katowic w pą* 
| tek wieczorem o godz, 19. Szkoda, że 
z drużyną nie jedzie, rutynowany i do" 
świadczony szef sztabu naszych piłka- 
rzy p. Kałuża. 

Na mecz mędzyjmiastowy QGiwce — 
Chorzów który odbędze s'e 20 bm, w 
Gliwicach usta'ono następujący Skład: 
| Mrugala (Tatuś); Stolarczyk, K mow. 
vski Bętkowski, Nowakuwski, Dz wisz, 
Barczyk. Wiechoczek, Peterek, Pytel, 
,Cebu'a. Rezerwowi Czempisz i Kuch'a. 
RENEE PORODOZEC ED 
| 4 
Polska = Niemcy 

w Kamienicy 

Wyznaczony na 18 września br. mię* 
dzypaństwowv mecz piłkarski Polska 
— Niemcy odbędzie sie ostatecznie w 
|zuanyinm saskim ośrodku przemysło* 
|I wym w Kamienicy, gdzie w dniu tym 

ka otwarcie nowego stadionu ua 
i 


80.000 widzów. 
Ruch wygrywa 15:1 

KATOWICE, 13.2, — Pierwsza runda ga- 
wodów piłkarskich o puchar wojewody Ślą- 
skiego dr Grażyńsk ego przynosi kitka C'e- 
kawych wyników, ł tak Sląsk (Sremianowi- 
ce) — Ruch (Wiecie Hajduki) 1:15 (0:5). 
6iąsk (Kończyce) — Amatorski (Chorzów) 
2:4 (0:3) Naprzód (Szop.enice) — Naprzód 
(Lipiny) 1:2 (1:1) 

PIŁKARSKI MECZ TRENINGOWY: Polonia 
— Skra przymósł zwyc ęstwo I gowcom 10:0. 
Bramkami podzielili sę solidarne Kula ł 
Gorzk po 5. Mecz rezerw wygrali również 
poloniści 12:0. 


PORAŻKA WARTY 

W towarzyskim meczu piłkarskim 
Warta Frowa niespodziewanie rrzegra 
ła z HCP 1:4 (0:2), występuiąc w skła 
dzie osłabionym. 

Brentford zakontraktowany! 

w Katowicach bawił w ub. tygodniu wy- 
słannk lidera perwszej ang elskiej figi za- 
wodowej „Brentford — dr Fodor. W czs” 
s'e jego pobytu nastąpiro def nitywne zakon- 
traktowanie meczu: reprezentacji śląska z 
czołowym klubem ang elsklm na środę 18 ma 
ja br.. na stadionie d-ra Grażyńsk ego w Haj- 
dukaci. 

Anglicy kosztują Śl. OZPN. 350 funtów. a 
wraz z wszefshni wydatkam!: reklamą itd. 
organ'zatorzy liczą się z wydatkiem 13.099 
złotych! (hr) 

Węgry — Grecja 

Mecz eliminacyjny do mistrzostw Świata 
Węgry — Grecja oabędzie się 25 marca w 
Budapeszcie. t 


Na boiskach piłkarskich 


Europy 
LUEHGHOJCUTACIA""=——KTWR"_- 
stwo: Sparta — Slava 5:1, Vkioria — 


Plzen — Viktoria Zizkov 3:2; Prostejow — 
SK, Plzen 4:4; Nachod — Pardubice 0:0, 
Kladno — Zdenice 4:0; Bratislava — Szler- 
ka Ostr. 4:0. 


Pierwsze zebranie nowego zarządu 
P. Z, Szer. zakończyło się niespodzie- 
wańym dla opinii zwrotem mandatów 
do dyspozycji Nadzwyczajnego Wa'ne- 
go Zgromadzenia, które zwołane zosta- 
ło na dzień 20 marca. Do tej daty funk- 
cie pełnić będzie prawomocny zarząd 
oraz kpt. Segda, jako kapitan sporto- 
wy. Po posiedzeniu wydano komunikat 
oficialny treści następujcej: 

„W dniu 10 bm. odbyło się wspólne 
posiedzenie dawnego i nowego Zarzą- 
du Pol. Zw. Szerin. Na posiedzeniu 
tym, nowy prezes gen. Wieniawa-Dlu. 
goszowski.  npodkreśliwszy owocność 
prac dotychczasowego Zarządu wyra: 
zit na ręce plk. Bałabana podziękowa- 
nie za poniesione trudy. Wobec rezyg- 
pacii kapitana Sportowego P. Z. S. kpt. 
Suskiego z powodu nawału prac zawo- 
dowych, uchwalono zwołać nadzwy” 
czaine walne zgromadzenie P. Z. 5. na 
dz. 20 marca. przy czym wytyczną bę- 
dzie „by nowy Zarząd pod przewodnic- 
twem gen. Wieniawy-Długoszowskieg0 
wcąagnął do pracy wszystkich odda- 
nych szermierce ludzi. Stwierdzony 
wspólne, że szermierka polska Starowi 
jednolitą grupe, której celem iest pra- 
ca nad podniesieniem i rozwojem spor- 
tu nolskiego." zło ; 

Na nadzwyczajne Walne Zebranie 
proponowana będzie następująca fista 
Zarządu: Prezes gen, Wien'awa 
Długoszowski, wiceprezesi p..p., Papee 
i radca Łubieński (MS,ż.) sekretarz 
inż. Poleski (A. Z. S.), kapitan Sporto- 
wy kpt. Segda, skarbnik Friedrich, 
członkowie: mir Dobrowolski, inż, Za- 
teski, nadkom, Fostyński. St przod. Ja- 
roszyński, kpt, Zabielski Ponadto 
wchodzą z kooptacii prezesi poszcze 
gólnych komisyj okrezowych. Powe 
waż na omawianym zebraniu byli obec- 
ni przedstawiciele okręgów więc na ze- 
braniu 20 nfarca Żadnych dyskusyj co 
do skłądu Zarządu chyba nie będzie. 

P. U. W. F. zatwierdził następuią 
cych szerm:erzv do kadry olimpiiskiej: 
Dobrowolski. Franz, Kamala. Kantor, 
Karwicki, Kaczmarczyk, Kazimiero“ 
wicz, Nawrocki, Paszek, Szemnliński, 
Suski, Sezda, Sohik. Zaczyk. Z listy 
przedstawionej przez P. Z. S. skreś'eni 
zostali: Friedrich. Banaś, Zabie'ski, Ti- 
chy, Zapaśnik, Radecki, Mirowski. 

3% 


Mistrzostwo Warszawy w szpadzie zdobyła 
ostateczne, jak to zresztą było do przew- 
dzenia — Polonia. A.Z.S., rawelacyjny Zw%- 
cęzco Warszawianki, na próżno ostrzył zęby 
na 


we] walki gra byla otwarta: 1:1, 
1 i pu.*1 i pół, 2:2, 3:3, potem zaznacza 
Sg przewaga Polonii, która ne oddale pro- 
wadzenia już do końca. 3:4. 3:5, leszcze 
4:5, a potem 4:8. Na chwile tylka przerywa 
złą passę AZS-u lwańczak, bijąc Ostańkn- 
wicza, ale zaraz Suski zdobywa decydujący 
punkt na Sziubowskim. R R 4. 

W ostatniej parze spotkali sę Szempl' ński 
z Nan=n"'m. Bvła to bodai najc ekawsza 


m ARNE RR 0 O O 


Szerimierze tworzą 
wspólny front 


walka dnia. Wygraj dość gładko Szempflńs 
ski w stosunku 3:4, osiągając najlepszy sto- 
sunck punktów — 3 | pół na 4 możliwe. Za 
nim szli ex aeque: Nawrocki oraz polon,ścł 
Suski i Zah elski, po trzy punkty, znów ex 
aequo po 1 i pół pkt. Ostańkowicz z Pos 
lonii i Iwańczax z AZS-u, wreszce pól pun- 
ktu Sziubowski i © put Dajwłoski. Dajwłoski 
zawiódł najbardzej z akadem ków. 

Tego samego wieczoru odbyt się mecz sza- 
blowy między Polcyjnym K.S. a A.-Z.S.-em. 
Wygral. po ciężkiej walce akademicy w Stos © 
sunku 9:7, Zwyc estwo to wisiało na waku, 
dla AZS-u Sztubowski 3 


Mecz szermerczy U tnistrześć*? 
Ph=a, 


ła, 
1 rutyna: 


z a 


O stosunek 
organizacyj Sportowych 
do prasy 


W wytycznych Pańswowego Urrędu WE 
1 PW zostalo uregu'owane zagada,ene sto- 
sunku organizacyj sportowych do prasy w 
NAS epujący Sposób: 

_»Utrzymaae dnbcych stosunków z prasą 
nie wyklucza możt wości, iż odniesie *€ ona 
do tych, czy inaych posunęć krytyczne. Jeśli 
wzmanki krytyczne są podyktowane SZczerą 
troską o dobro sp awy, wzięcie ieh pod uwa 
ge me umniejszy byaajmaiej autocytelu da- 
tej orgaczacj. W wypadku, gdy Ktylyta 7 
każe gę krzywdząca i niewtaśc.wa, naieży 
skierować sprawę do właśc wego oddz'fłu 
Zwiazku Dziernkarzy Sportowych R. P.. 
którego obowiązkiem jest dbać o poz om Pra 
Gy sportowej i który w stoSuakiu do danego 
dz'cmn karza wyciagne Stosowane MGE- 
kwencie, 

Gdyhy damy Zwązcś, czy klub łą droga 
n'e nzyskal należnej Satystakcji, winien spra 
wę skerować do Zarządu Głównego Zw. 
Dz ema karzy Sportowych. aastępnie 24% w 
razie potrzeby, do naczelnych wladz sporto- 
wych; agdy zaś ne należy wymierzać sobie 
Spraw edłwości Samemu, Ad! wdawać ag w 
jałowe po'emii prasowe. które rozdmuchiują 
tyko sprawy do ram Sensacyj, przynosząc 
tym wycażńą szkodę sportowi polsk emu. 

w wypadkach świadomych faktów nosli- 
[wości autora, oszczerstwa lub obrazy osób 
pozostaje doga SĄdowa''. 

M mo tego powarzają sec wypadki, że E 
ganizacje sportowe pomijają wskazaną pr 
cedute, zn'atwiając n eporozumicaia w 47 
dze bczpośredn ej i naruszając w ten sposob 
pods awowe zasady tadu na odeaku społecz 
nym, podiegającym madzo owi PUWP i PW. 
| Wypadzi tego rodzaju bedą tęp'one przez 
zastosowaa e sankcyi, przewidzianych © wy 
tycmych a wyrażających sę w zrywaniu 
wspólpracy z odnośnymi związkami względ= 
ne klubam, 

Państwowy Urząd WF i PW stol w tym 


wypadku na stanowisku, że dea arbilesżu V 
lego áo- 


D zvpachach sporu należy do trwa A » 
| SGO naszej cywilzacii 1 że nie woo jej 
€'lm nować ze stosunków mędzy P'ósą > 


sportem które może w wyższym StoPRu n 
inne zjawiska ego rodzaju, wymagają życzi: 
wej kooperacji ~ dażeniu do wspólnych celów 
śnatecznvch. 
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XI-te mistrzostwa hokejowe świata w Pradze 


Szczęśliwe 


losowanie 


ułatwia nam drogę do półfinałów 


Praga, czwartek 

Pierwszy fkt oficjalnych mistrzostw hoke- 
jewych Śwata był jednocześnie aktem naj- 
ważn efszYM — decydował o losie drużyn. I 
tu od razu znakomity krasomówca, dr Loicq, 
który dzięki swym talentom dyplomatycznym 
utrzymał 8ę na czele Ligi, choć reprezentuje 
Beige NiE odgrywającą żadnej rofl w ho- 
keju, zrobił niespodziantię, Gdy w pieknym 
lokata Automonnksbu ogłost leznie zebra- 
nym delegatom | dzienn karzotn, że rozgrywki 
będą Gię odbywały w trzech grupach, zapa- 
nowało gluche m kzenie. Zawsze byly prze- 
cież Cztery grupy, n'kt nie liczył na tę zmia- 
ne. Po co to zrobiona — ne umemy odpo- 
w edzieć. Przecież przedrużono eliminacje o 
jeden dzień, a wiec rozgrywki mato intere- 
sująco. 

A rezultat końcowy mia; być ten sam. 
Przy czterech grupach wchodziła do półfina- 
łów po dwie drużyny z każdej grupy, przy 
trzech po tTZY z dwu pięc oosobowych i dwie 
2 czteroosobowej. Podobno tego nowego sy- 
ziemu Życzyli sobie Czesi | srodze zostali za 
to ukarani. Dostali sie do najsiinicjszej gru- 
pu i drżeć będą przez 5 dnl o losy swej dru- 
żyny. 


Tajniki losowania | 
Losowanie dla Polski za to wypadło wspa- 
wale. Dokonywała go p'ekna dzienn karka 
turecka — Le:la Turgut, córka ambasadora | 
Turcji w Wiedniu. Od czternastu lat jerez 
Suje cję już hokejem, sama grała — ma bli- 
mi nad okiem, iechała m. ip, z drużyną 
austriacką do Kryn cy na m'strzostwa świata, 
Ble została zatrzymana na gran'cy, bo nie 
nyałą wizy. Sympatie jej były po stronie 
Austr 1 Czechosłowacji, ale ślepy los chciał, 
że lej ręce dotknęty dotkliwie jej pup'lów, 
Przynosząc szczęście Polsce, Węgrom — pań- 
ttwom jej obojętnym. 
Najp'erw wylosowano trzech liderów grup 
Zwajcarię, Angle i Czcchaoslowację, potem 
trzy „ogony“ Łotwę, Litwę | Austr ę, która 
Ne brata udziału w zeszłorocziuych mistrzo= , 


wach w Londynie. Austria ud razu miala | 
Pecha, Dostała się do grupy © — czterech I 
drużyn, do której musały wejść Jesreze je- 
Śną sina drużyna: Czechosjowacja, Niemcy ! 
lub węgry. Los przesądził. że była PIĄ naj- | 
Łlniejsza Czechosłowacja. 
Mamy szczęście 

Ważyty s'ę jeszcze losy Szwecji, Rumunii, 
Orwegii | Polski Rumumia wpadła do gru- 


| 


linocy paru Polaków) wiadomości 


py A, Norwegia do grupy B, pozostały w:ęc 
Szwecja i Polska i dwa miejsca wolne w 
najs'iniejszej grupe C i w najsłabszej gru- 
pie A. Zawisty oczy peciu Polaków, obcc- 
nych na sali, na rekach Turczynki, zatrzy- 
maty sie serca dopóki sekretarz Lig!, Popli- 
mont, nie ogłosił: Szwecja gra w grupie C. 

Zostaliśmy uratowani, mamy przed 6obą 
przynajmniej 5 dni ger eliminacyjnych i trzy 
dni gler półfinałowych. Już po io warto było 


|do Pragi pojechać, 


Jesi nie powiedzie się w elim'nacjach Cze- 
chosłowacj:, to imprezie grozi fiasko finan- 
sowe. Kto płacliby wówczas rachunki w ho- 
telach, nie raz bardzo słone, Ne darmo An- 
glcy, Kanada, Ameryka mieszkają w naj- 
bardziej luksusowych hotelach Pragi. 


My mieszkamy znacznie skromniej, w ho- 
tehu Imperial. Ale i tak jest dobrze, Dru- 
żyna jest zadowolona z przyjęcia | pełna 
wiary w własne sjy, Wyczuwa 6ię co naj- 
wyżej trochę pretensji do ostatnch meczów 
treningowych. Mimo że kapitan związkowy, 
p. Warm ński, wystawił definitywną repre- 
zentację przed meczami katowick'mi, przesą- 
dzając sprawę wyjazdu, grano na Torkacie 
bardzo ostro. A reprezentanci musieli się 
oszczędzać. Stąd neoczekiwany wynik i... 
pister na oku u Burdy, 

Tak sę zakończył etap przygotowawczy 
wielkiej kampanii hokejowej, która rozpoczę- 
ła się w patek o godz. 14.30 defiladą za- 
wodników i meczem Szwajcaria — Węgry. 


losowania chciała naipierw zmienić 
miejsce w grupie Z 
nie grać z Polska, Potem nosiła się z 
zamiarem oddania Polsce meczu wal- 
koverem. Dotarły o tym (nie bez po- 
do 
organizatorów. Gdy zagrożouo Litwie, 
że bedzie musiała płacić rachunki w 
hotelu, znikły obiekcie en da Polski. 

W czasie eliminacji odbywać się bę- 
dzie przez dwa dm bo cztery mecze. 
a przez trzy dni po sześć meczów 
dziennie. z 

Polska nie jest wielka atrakcia, Gra 
dwa razy z samego rana o 9.30, raz 
ostatni mecz dmią w poniedzialek o 
21.30. Raz mieliśmy atrakcyjny termin: 
we wtorek o 16.30 mecz ze Szwaica- 


Sukces bokserów Lwowa 


Ślązacy wracają gokonani 9:7 


Lwów, 13.2. — Tel. wł. — W nledzielę 
wieczorem rozegrane zostało we Lwowie 
Spotkanie bokserskie reprezentacji kląska i 
Lwowa. Mecz wygrala drużyna lwowska w 
Stosunku 9:7. Wynk ten, co prawda dosyć 
Niespodziewany, zasługuje tym więcej na 
Uwagę, że w składzie Lwowa nie znaleźli się 
Rajlepsj przedstawiciele w wagach  najniż- 
Szych, Grauer | Wroblewski. Zastępcy ich, 
Lubieński | Zagrodnik, mimo iż nie uzyskali 
Zwyc ęstw, walczyli nie najgorzej. Szczegó!- 

wiemą niespodz ankę zgotował Zagrodnik, 

Óry w walce z Jarzabkiem stoczyt zupełnie 
Towne spotkanie 1 © ile wałki tej nie wy- 

4, jo na pewno zasłużył na remis. Przy- 
Sane zwycestwa Jarząbkowi ŚMO okazję 

długotrwałych protestów widowni nod 
fisem komisji sędziowskiej, Która znowu 

tangia na wysokości zadania. 
Po, tym w reprezentacji Lwowa na do- 
rym poziomie utrzymał się Berg oraz Ko- 
PTOWNĘ, wtóry już w pierwszym starcu zno- 
kaulową pateroka. W drużynie Śląskiej naj- 

P wypadi Pawlica, następnie Wrazidjo | 
p” Kolonko, który jednak walczył bardzo 
e | winien zostać zdyskwal.f:kowany 

goa bicie otwartą rękawicą, 

Wyn.xi WEzazójowe: 

i W gaa Muszej Pawiica (Śl) w wake z 
<Ub'ńsk m WYKOrZy tuje z miejsca swój atut 
Mugen rak | Mkrzycą dość silne tempo. W | 
drug ej rundzie są okresy przewagi Łubiń- | 
Meg, jecz W trzeciej znowu do glosu Œo- 
SRodzj pawilea. kiang wygrywa zasłużenie. : 

Jarzabek ($1) wygrał ną punkty z Zagro- 
fiktie w wadze koguciej, Młody zawydu:k 
Roni walczył b. dzielnie w zwarciu, był 
decydowanie lopstry i misę bezsporną prze- 
E] w 2 ostatn ch rundach. w wadze piór- 
M Gromal (Lw) wygrat ną punkty z 
4 Briinem, dzięki lepszej precyzji | skutagz- 
trapi os", którą stosował przez węzystkie 
rwyęjątrcia. W wadze pai Chrostek (Lw) 
rundzję | PrZEZ dyskwal f i w trzeciej 
klem =. Ślazak 0KA7A m zawodn'- 
walczył dym i nadzwyczaj W)trzymatym, 
rażny gy lak zupełnie prymitywnie I w wy- 
momenty, gb unikał walki, jakkolwiek miał 
teczny atypiedczące, że stat go nA = 
Punfctował W wadze 4. ak Berg 7 
czy na oke ydowane Bieńką, sald w 
cosy jego | sa bardzo m e, ale 
mid. Rerg ae celności ł dyna* 
Siły i bedac „sig dobrze SER swe 
FAZ njepoko't tą na waku, KG ymi raz po 
nle pa punkty. žaka, wygrywając zasłuze- 


4 
szej <= apsówaić już po głetwy 
ro, p: R posłał na deski Pate- 
ciężki ka kę. Przez k.o. W wadze pół- 
skim p emee zremisował z Baranow- 

* Ślązak jakkobyjeg miał przewagę, wal- 


ni 


k 


Następca Chmielewskiego 
Łón wygrywa | «a k. o. 
ROSE m 232. — Tel w, — wW 
Wem IKP == "TOFe zakończonym zajętą: 
w ziznj ny fabryczne) w stos. gz) mię. 
p bawan byt rems Szweda z Pawiik'em. 
wit: wa, h IKP debiutował Trojanowski z 
1 „dawssjego, który w drużynie łódz 
€ miejsce Chmielewskiego. Znokag- 


z 
A. Araza w pierwszej rundzie Fron- 
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|prezentacią 


czył bardzo neczyslo, za co też został upo- 
mniany w drugim starcu. W wadze ciężkiej 
Skwarkowski (Lw) po dość chaotycznej wal- 
ca przcgrał nieznacznie z wyższym, cięższym 
Wraizdło. 

Sędziował w ringu p. Czyżowski z War- 
Sszawy, punkiowali Łukaszewski i Sadłowski— 
Katowice. (k) 

SOKóŁ — WISŁA 11:3 


KRAKÓW, 13.2. — W Krakowie odbył się 
mecz hoksersii Sokół (Poznań) — Wisła, za- 
kończony zwycięstwem Sokoła 11:3. 


Wynki byly następujące: musza: Juszczyk 
(W) remisuje z Gąsiorkiem (S); kogucia: 
Janowszyk (S) zwycięża Marca Il przez 


techn ezny k.o. w trzeciej rundzie; p'órkowa: 
Rogalski (S$) pokonał na punkiy Kałuck cgo 
(w); lekka Grelnik wygral nezbyt zaslużen:e 
z Łukasikiem (W); pórśrednia: Dankowski 
(S) pokonai nt punkty Maszkowsk ego (W); 
w redniej Maichrzycki (S) wygrał nieza- 
służenie z Powalskim (W); półwężka: Żb.k 
(w) wygrał na punkty z Rogowsk.m ($). 
Na ringu Sosnowca 

SOSNOWIEC, 12.22. — Tel. wł, — Sosno- 
wiec — lask rezerwa 13:3. Poszczególne 
walki: Baecner wypunktował Koca, Grlsgrin 
zdobył punkty walkowerem z powodu nad- 
wagi Hadan ka, Walka towarzyska zakoń- 
czyła S:€ remisem, 

Be.tner wygrał przez k. o, z Sz2usem I, A- 
hraham wypuqktował Szusa 1], Jamont prze 
gral z Pinią, Ackerman znokautował Marka, 
Fotdbańsm znokautował Kowaczka, Chudzik 
zremsował ze Skalkiem. W ringu sędz:ował 
p. Wypusz. Na punuty Kutg, Widzów 800 
osób. 

Bokserzy Śląska w Przemyślu. W 
najbliższą niedziele, dn. 20 bm. walczą 
pięściarze śląska w Przemyślu z re- 
miasta. Ślązacy wyjadą 
w nieco osłabionym składzie dwie 
sagi lekkie, bez ciężkiej: Przewdzienk 
(IKB), Sus 1 (Slavia), Jarzombek (IKB) 
Janas (Slavia), Pinia (IKB), Mare 
(IKB), Paterok (Slavia), Kowaczek 
(Slavia). Osłabienie reprezentacii tlu- 
maczy się brakiem zawodników „RU- 
chu“, którzy w tym samym dniu wal- 
czą o mistrzostwo Polski z Wartą. 
Kierownikami wyprawy będą pp. Sta- 
roszczyk i Ulfig. (hr) i 

Langer, waga ciężka Świętochłowic- 
kiego l. K. B. otrzymał zwolnienie dla 
lwowskich Czarnych. Langer odbywa 
swą służbę wojskową we Lwowie, do- 
kąd ostatnio przeniesiony został z pul- 
ku warszawskiego. W swoim czasie — 
jak wiadomo — I, K. B. odmówił Lan- 
gerowi udzielenia zwolnienia do jed- 
nego z klubów stolecznych! (hr). 
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ŁÓDŹ, 13,2, — W Łodzi odbył się mecz 
pływacki Pomorze — Łódź, zakończony zwy- 
<ięstwem Pomorza w stosunku 42,5:41,5. 
Poszezególno wyniki: 

200 mtr styl dowolny: Jut (P) 2:51,8; 100 
mtr styl tow.: Jur (P) 1:10,6; 10 Omtr St. 
grzbetowy: Gawraszczyk (L) 1:31.5; 100 
st, klas.: Gołębiowski 


, 


sztafera 3x50 stó zmienny: Pomorze i 


w 
Pierwsze miejsce zajął Przyborowski. 

P w płce wodnej Łódź pokonała Pomorze 

:2 (2:0). 

NA PŁYWALNI W DOMU AnADEMICKIM 
odbyły sę wewnętrzne zawody AZS-u, w ra=- 
mach którego juniorzy tego klubu stoczyil 
mecz z PZ. Zawody przyniosły kika lep- 
szych wynków. %właaczących o formie po- 
szczegolnych zawodn ków. 

200 m St. idas, — Rudzisz (AZS) 3:00,%, 
2) Zei ńsk! (PZL) 3:20,8; 200 m st. dow. — 
Czarnecki (AZS) 2:521, 2) Bem (PZA) 2:53; 
100 m si. dów. I klasy — Gumkowski 1:07,6, 
2) Lenert 1:09; 100 m st. klas. T kl. — Mae 
szner 1:238: 100 m st. grzb etowym I kl. — 
Lenert 1:16,2; sztafeta 3 x 60 m st. zmien- 
nym — 1) PZL. 2:19, 2) AZS, 2:19,6, 


| 
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Z nołalnika sprawozdawcy 


Litwa gdy dowiedziała sie o wyniku, rią. Ale organizatorzy predko napra- 


kiwal bez przerwy z delegatami, obie- 


( 


' 
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lyrównany, lecz słaby pcziom 


Wrażenia specjalnego wysłannika z pierwszych dni turnieju 


8 Praga, w p'ątek 

Po dwu przyjęciach u ministra handlu i 
burmistrza Pragi dziś o godz. 14.30 na Z m- 
nim Stadione'* na wyspie Skvanicy rozpo- 
częły sę XI mistrzostwa hokejowe świata. 

Na lód wyjechały trójki 14 reprezentowa 
nych państw. okrążyjy todowisko i ustawiły 
Bę wzdłuż czerwonego chodnika, który kol 
cągnięto na tafli, aby dygnitarze nie bali 
się upadku, 

W bajecznie barwnych strojach przedefl- 
lowały trójki Niemec, Austrii, Kanady, Sta- 
nów Zjednoczonych, Angli, Węgier, Ltwy, 
Łotwy, Norwegii, Polski, Rumuni, Szwecji, 
Szwajcarii 1 Czech. Sztandar Polski niósł 
Kasprzak a po bokeh miat Kowalskiego I 
Michalka. Krótke przemówienia czechosło- 
wacki hymn narodowy, jeszcze jedno hono- 
rowe okrążenie j na lodowisku zostały dru- 
żyny Szwajcarii 4 Węgier. 

Szwajcaria — Węgry 1:0 
(0:0, 1:0, 0:0) 

Żle wybrano sobie mecz otwarcia — nie za- 
dowolit nkogo. Zasługa to w dużej mierze 
Węgrów. Oparli oni wszystko na grze de- 
strukcyjnej i jedynym ich zadaniem było wy- 
b'é krążek Szwajcarom i zrobć głęboki so- 
lowy wypad w klerurku przec'wnej bramki. 
Plynne kombinacje obu ataków szwajcarskich 
7 i per“ rwały s'ę co chw'la w strzępy; 
celne, dokładne podania w dużym 


tempie 
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wili swój „bląd“ i przenieśli nasz 


Łotwą. aby tylko| mecz na godz. 15. Aby tylko publicz- 


ność, wychodząca z biur, chciała 
przyjść na wielką atrakcię mecz USA 
— Anglia o godz. 16.30, który począt- 
kowo miał sie odbyć o 15-€i. 

W półfinałach (dwie grupy po czte- 
try drużyny) odbędą sie po trzy mce- 
cze, przy czym zespoly które grały w 
eliminacji nie spotkaja się tu ze sobą. 
Rezultaty meczów półiinałowvch zali- 
czone będą do finałów. Dzieki temu 
finały bedzię można rozegrać w ciągu 
dwu dni w sobote i w niedzielę. 

Polska nie ma mimo wszystko nai- 
lepszej marki na targowisku hokeio- 
wym. Jako silne mocarstwa wymienia 
się ciągle trzy wielkości anglosaskie 
(Kanada, USA i Anglia), Szwaicarię, 
dalej Niemcy, Czechosłowacię, Austrię 
i Szwecję. Dopiero po tym idziemy my 
i Węgrzy. Przyznaje się nam przynaj- 
mniej zdecydowaną wyższość nad Ło- 
twa, Litwa, Norwegią i Rumunią, 

O wynikach naszych z Londynu nikt 
nie pamięta. Wycofaliśmy się przecież 
z walk o dalsze miejsca. Pamiętają za 
to wszyscy tournee po Szwajcarii i 
brak kontaktu z Europa Zachodnią. 

W poniedziałek gramy o 2130 z We- 
grami, Sędziuie nam Czech Froelich i 
Szwajcar Kraatz, We tworek o 15-ej 
z Szwajcarią sedziuie nam Niemiec 
Martin i Czech Kladlubskv, Czech 
Kiadlubsky cieszy się specjalną naszą 
sympatią. Został nam polecony Spe- 
cialnie gorąco przez sekretarza Ligi 
czeskiej, dr Rzezaca, który jak wia- 
domo mówi doskonale po polsku, ha 
jest żonaty z krakowianką. Kladlubsky 
jest bliskim kuzynem dr Rzeząca, W 
eliminacjach sędziował on dwa miecze 
Polski. 

Najbardziej popularnym scdzią jest 
p. Sachs, w eliminacjach prowadził on 
aż 9 spotkań, we wtorek aż trzy. Jc- 
dnogłośnie żądano go na sedziego tak 
poważnych meczów iak Czechosłowa- 
cia — Kanada, USA — Anglia, Cze- 
chosłowacia — Szwecja. Czechosło- 
wacia — Austria, Stosunki p. Sachsa 
są istotnie imponujące. ze wszystkimi 
dygnitarzami jest „na ty”, wszyscy się 
z Nim liczą, Gdy się zważy ile !at wy- 
maga zawarcię takich stosunków. do- 
chodzi się do wniosku, że w Polskim 
Związku Hokejowvm powinno być sta- 
nowisko, które nie podiega kryzysom 
parlamentarnym w rodzaju ostatniego. 

P. Sachs działa przy tym niesłycha- 
mie energicznie aby uzyskać mustrzo- 
stwa hokejowe świata w roku 1939 dla 
Polski W czasie losowamia konfero- 
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cywał namawiał, przypominał Jeśli 
dostaniemy mistrzostwa bedzie to w 
lwiej części jego zasługą. 

Delegatami na kongres z ramienia 
Polski sa pp.: Szczeniowski. sekretarz 
poselstwa w Pradze i Paruszewski. 

W poniedziałek o 9.30 rano odbę- 
dzie się sesia związku międzynarodo- 
wego, na której zapadnie decyzja kto 
dostanie mistrzostwo Świata r. 1939 
Wszystko zdaje się przemawiać za 
tym, że Polska. 

Szwecja coprawda ieszcza oficjal- 
nie nie zrezygnowała, ale albo to zro- 
bi już teraz, albo po miesiacu, Wów- 
Czas Polska automatycznie przejmie 
iei prawa. Szwajcaria nie ma Szans, 
gdyż miała mistrzostwa w 1935. Niem 
cy olimpiadę w 1936, za Polską mają 
głosować Anglosasi (Anglia, Kanada, 
Poludniowa Afryka i Ameryka), Pół- 
noc (Norwegia, Szwecja, Łotwa) Środ 
kowa Europa (Austria, Czechosłowa- 
cia. Węgry) — to wystarczy, nie nale- 
ży się jednak cieszyć zanim zapadnie 
oficjalna decyzja. Rozmowy kuluaro- 
we nie obowiązują na plenum, a kto 
wie czy kto inny nie działał równie 
energicznie, przeciw kandydaturze Pol 
ski, jak p. Sachs za naszą kandydatu- 
rą! 
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trafiały na zwartą gąszcz graczy węgierskich. 
Gdy nadto Hircsak znany z Kryn cy, dokazy- 
wał fenomenalnych sztuk, Szwajcarzy strachi 
cierpliwość: Cattini zzczął kosć przeciwni- 
ków I wędrował za bandę. Duża przewaga 
Szwajcarów w pulu została uw doczniona 
tylko jedną bramą i to przypadkowo w 9 
min. drug ej tercji, Torani wykorzystał hjąd 
obrony, wybeg bramkarza i strzel; spokoj- 
nie zwyc ęskiego gola, Pod koniec gra była 
wyrównana, ale o strzelenu bramki przez 
Węgrów nie było mowy. 

Gramy z tymi państwami w poniedziałek 
1 we wtorek. Otóż nie ulega wątpliwości, że 
będz emy mieli ciężką przeprawę z Węgram', 
kiórych defensywa jest bardzo nieprzyjemna. 
Ne ulega równeż watpl wości, że Szwaj- 
carzy wypadii słabo. Może są przetrenowani, 
może nie chcało im sę, ale byli bezradni, 
wolni, tyko dokładni w podanach i dobrze 
kombinujący. Do formy londyńskiej było im 
na tym meczu daleko. 

Polska — Litwa 8:1 (3:0, 0:0, 5:1) 

Do pierwszego meczu wystąpiła Polska w 
składzie następującym: Stogowski, kasprzak, 
Ludw czak, Kowalski, Wotkowski, Marchew- 
czyk, Burda (M chalik), Król, Z'elński. Sę- 
dziowali pp. Saue (Łotwa) i Kiadlubsky (Cze 
chosłowacja). 

Gdyby nie sedziowie, wynik byłby nacz- 
nie wyższy. Podobnie jak i cała widowna, 
byli oni po stronie słabszych Litw.nów i nie 
uznali trzech bramek prawidłowo przez nas 
strzelonych. 

Litwini grali o dwie klasy lepiej niż pierw- 
szego dna z Rumun'ą, Akcje miały już jakiś 
sens, chociaż umiejętności ich nie są zbyt 
wieikie. Najlepszym graczem drużyny jest 
bramkarz, który wyłapał cały szereg trud 
nych strzałów. 

w zespole polskim najsłabiej wypadła o- 
brona, Ona to nie potrafiła powstrzymać Jo- 
clusa, który z przeboju strzelił honorowy 
punkt dla swo'ch barw. 

Pod koniec meczu Litwini wykazują wyraż 
ne zmęczenie. Na ogół grali oni fair. 

W drużynie litewskiej często słychać hy- 
fo... mowę polską. Posiugiwali sę ną dwaj 
bracia Kużmccy, noszący ubecnie nazwisko 
— Kuzm ckas. 

Serię ośmiu hramek rozpoczął Kasprzak, 
resztą dzielą się: Wołkowski (3), Król (2), 


Czechosłowacja — Austria 1:0 
(0:0, 0:0, 1:0) 

PRAGA. 13.2, )Tel, wt.) Szcz 
pełnione trybuny ok. 10.000 osób i orga 
tizatorów przeżywali w sobotę wieczo 
rem ciężkie cliwile. Czechosiowacia 
byla o krok od porażki. Dopiero na 
35 sek. vrzed końcem Kuczera strzelił, 
a „cudowny bramkarz“ Austrii Wurm 
puscii krążek między nogami. Finan- 
se mistrzostw zostały uratowane! Czy 
iednak na dlugo? Drużyna czeska ma 
wieikie braki. Podobnie jak Austriacy 
gra dobrze technicznie, ładnie, bujnie, 
szybko a'e bez efektu. Brak iej przebo 


leczek, szybki Cisar. Kuczera, ale nie 
ma całości, Austriacy ze wszystkimi 
Swoimi gwiazdami byli technicznie 
jescze lepsi, ale jeszcze mniej wierzyli 
w swe Siły. Mieli przewagę, szereg sy 
tuacji mogli byli wygrać. ale w decy- 
dufących momentach zawodzili. 

Caly mecz odbijał jaskrawo od pełne 
go impetu į siły spotkania Szwecją — 
Kanada, Tam — był mecz hokejowy, 
tu -— była tylko gra. 

drugim meczu Angla łatwo poko 

nała Norwegię 8:0 (2:0, 1:0 5:0). Sześ 

ciu Kanadyjczyków z Keilytm na czele 

było klasą dia siebie. Dostraiał się do 

nich czysto angielski obrońca Wy- 

mann, reszcie daleko do doskonałości. 
Po 3-ch dniach 

PRAGA. 13.2 — Tel. wł. — Pierw- 
sze trzy dni I0-dniówki hokejowej zo- 
staly zakończone, bądźmy szczerzy 
jeśli chodzi o efekt zewnetrzny — nie 
zbyt pomyślnie dla Polski, 

Wygraliśmy coprawda dwa mecze. 


jowości, energii i zdecydowania. Jest |f€" 
paru dobrych graczy, wciąż jeszcze Ma | Kula 


Marchewczyk i Burda (po jednej). którego ataku mamy martwa pozycje — Mar- 
zastąpił przez parę minut Mchark. Wszyst- i równ y. Ztakimi brakami nie można o- 
kie bramki polskie padły z bezpośredniej bli- |Chewczyka, drugi atak jest bardzo me 
skości, honorowy punkt litewskiego przehoe 


$u niemal z polowy boiska. 

LITEWSKI ŚRODEK NAPADU LEŻAŁ w cza 
sie meczu z Polską 27 razy. Bramkę strzelij 
wówczas, gdy siedziało na nim czterech gra- 
czy polskch, a Stogowski wybiegł z bramki. 

W pozostałych meczach perwszego dnia: 
Kanada z trudem uporała się ze Szwecją 3:2 
(1:0, 1:2, 1:0), przy czym rozstrzygająca 
bramka padła w ostatniej m nucle gry. 

jeszcze trudniej poszło Ameryce z Łotwą. 
którą pokonała 1:0 (0:0, 1:0, 0:0). 

Czechosłowacja również w ostatniej minu- 
cie rozstrzygnęła na swoją korzyść mecz Z 
Austrią 1:0. 

Szwajcarzy wyrównali na Rumunack nasz 
rekord 8:1 (2:0, 1:1, 5:0), 


Dotychczasowe wyniki 


I grupa: 
Kanada — Szwecja 3:2 
Czechosłowacia — Austria 1:0 
Kanada — Austria 3:0 
Czechosłowacja — Szwecja 0:0 

Il grupa: 
Szwajcaria — Wegry 1:0 
Litwa — Rumunia 1:0 
Polska — Litwa &:l 
Szwajcaria — Rumunia 8:1 
Polska — Rumunia 30 
Węgry — Litwa 10:1 

III grupa: 
Łotwa — Norwegia 5880) 
Anglia — Niemcy 1:0 
U. S, A. — Łotwa 1:0 
Auglia — Norwega 8:0 
Niemcy — Łotwa , 1:0. 


Igrzyska brytyjskie 


Igrzyska W, Brytanii 


W Sydney (Austraia) odbyły się Igrzyska 
sportowe o mistrzostwo brytyjskiego lmpe= 
rium, z udziatem reprezentacyj dom:niów i 
kolonii. W lekkcej atletyce os 4gnięto nastę- 
pujące wyr ki: 

100 yardów — Holmes (Anglia) 9,7 sek., 
106 yardów pań — Norman <Austrafa) 11.1 
(rekord brytyjski), 880 yardów — Boot (N. 
Zelandia) 1:51.4, 3 mile — Matthews (N, Ze- 
land:a) 13:59,9 (rekrod brytyjski), 440 yar- 
dów przez płotki — Loaring (Kanada) 52,9 
(rekora brytyjski), 2 mile — Stubbs (Austra- 
ta) 13,51 (rekord Australii}, 220 yardów 
przez plotki — Sharpiey (N. Zelandia) 24,7 
(rek. Austr.) 220 yardów — Holmes 4(An- 
gla) 21,3 (rekord brytyjski}, Skok wdal — 
Dickson (Australa) 7,40 (rekora brytyjsk:). 
120 y. przez płotki — Levery (Poł. Afryka) 
14,2, Tyczka — Du Plessis (Połudn. Afry- 
ka) 408 (rekord brytyjski). Kula — Fou- 
che (Poł. Afryka) 15,22 (rekord brytyiski). 
Młot — Sutherland (Kanada) 49,92 (rekord 
brytyjsk:). Maraton — Coleman (Południowa 


jim WWE cii ZA] 

pasta, elixir i proszek chroni zęby, 

nadaje śnieżną białość | odświeża 
jamę ustną. 


TUBA DOSKONAŁEJ PASTY 50 groszy 


Lobor. 
Kosmet. 


Fr. Marynowski i S-Ka y Wawe 


l nacja norweską — Tamm 4365 nkt. 


stwach mamy przecież miejsce w pół- 
finale zapewnione nawet gdybyśmy 


elnie za | przegrali. 


W niedzielę popołudniu Kanada po- 


i konala Ausirig 330 (0, 1:0, 1:0), ka- 
Inadyjczymy grań niezwykle ostro a 


zustriacy Jękliwie. Zupelnie bez wia- 
ry w zwycięstwo, Nawet gdy było tyl- 
ko 3 Kanadyiczyków na placu nie prze 
kraczali Austriacy obrony kanadyj= 
skiej. Bramki strzelili Allen, Russel i 
c Reawy. 
Ma Po; meczu Niemcy pokonały 
Łotwe 1:0 (0:0, 1:0, 0:0). Łotysze gral! 
doskonale, Sa oni specjalistami od de- 
nsywy i odbierania krażka Sami ata 
specyficznymi szemalami ale 

strzelają słabo. 
Czechosłowacja — Szwecja 0:0 

po trzech dogrywkach 


PRAGA. 13.2. — Tel. wł. — Szwe* 
cia — Czechosłowacia 0:0. Mecz pełen 
dramatycznego napiecia. gdyż mimo 
trzech przedłużeń o 10 minut nie pa- 
dła ani jedna bramka. W ciagu gry Sę* 
dziowie wykluczyli ośmiu graczy 
szwedzkich za błahe wykroczenia, na- 
tomiast żaden z Czechów nie znalazł 
się ani razu za banda. Stadion i tym 
razem wypełniony bvł do ostatniego 
miejsca. Widownia dopingowała swoją 
drużynę, Szwedów przed porażką 0- 
chronił fenomenalny bramkarz Tand- 
berg, który obronił 8 strzałów z pół- 
metrowej odlegiości. 

Decyzja w grupie czeskiej zapadnie 
dopiero we wtorek. St. R. 


Thognek od BOLU GŁOWY 


ale nie pozostawiliśmy wrażenia zespo mavt ŻĘ 
łu naprawdę klasowego. Właściwie nie q12005, — 
pozostawiliśmy żadnego wrażenia 
Znacznie więcej mówi się tu o Łotwie 
niż o Polsce. Łotwa ma za sobą prze- 
jcież efektowne przegrane 0:1 z Ame- 
iryką i Niemcami, My mamy mało efek 
towne zwycięstwa. Tylko 8:1 z Litwa. 
| których Węgrzy pobili 10.1 i 3:0 z Ru- 
ma, pise areak pobiła 8:1. 
naczej trochę przedstawia sie spra i 
wa, gdv się na nią spojrzy nie pod pra ia 4 SYMEONA 
skim ale polskim kątem. Musimy Jee” 
„stwierdzić że dotychczas spelnialiśmy gry pkt. st, br. 
|zadanie bez zarzutu, Nie rokujemy jed] 1 Kanada 2 4 6:2 
nak większych laurów bo mamy wiel-| 2. Czechosiow, 2. 5 1:0 
kie Ink. Mamy zbyt wolną obronę| 3. Szwecja p, =q] 2:3 
(może trochę za starą) w pierwszymi 4, Austria 2 0 0:4 
II grupa: 
t gry pkt. st. br, 
degrać wielkiej roli w turnieiu o tak 2 U 5 A á ; E 
przyjść drogą tylko wielkitei improwi| 3 Na 2 > l 
wyrównanej klasię. "Bu <4 a. > > e 
Jakieś doniosłe zwycięstwo może > ak ; 3 ż ag 
zacii, cudownego zbiegu majwyższei| 5 OSO «i TORRE 
iormy wszystkich zawodników, Boimy o 
się więc bardzo pierwszych poważ- gry pkt. st. br. 
nych meczów które nas czekają. Z| |- Polska 2 4 11: 1 
Węgrami (poniedziałek o 21.30) zeļ 2 Szwajcaria 2” 2 9: 1 
Szwaicarią wtorek o 15. Jednak į tel 3. Wegry 2 2 072 
IE a nie będą jeszcze decydujące. | 4. Litwa 3 2 3:18 
Po dotychczasowych dwu zwycię-1 5. Rumunia 3 0 PAS) 
* Makabi — 
| akabi — Hakoah 10:6 
i 
| na ringu w Lodzi 
LÓDź, 13.2. — Tel, wł, — Mecz bokser- j berg — zą swą żelazną wytrzymałość. W 


skl stołecznej Makabi z jódzkim Hakoachem 
zakończył się zwycięstwem warszawan w 
| sosunu 10:6, Stosunek ten  odzwierciadla 
| przewagę drużyny warszawskiej nad łódzką, 
| mimo, że nieklóre wyniki nie były trafne. 
Gospodarze wystąpili bez zdyskwalifiko- 
| wanego Wdowiństiego i bez Bl buma, a z 


Moszttowczem, który nie ma jeszcze zwolnie 
unia Barkochby rzeszowskiej i walczył w jej 
koszujce, Makabi była w komplecie. 

Mecz był niesłychanie zacięty. Poziom na- 
wet wcale przyzwo:ty, przeh'eg interesujący. 
W drużyn e warszawskiej b. dobrzy Rosen- 
blum i Lewkowicz, częściowo Fuchs, zawiódł 
Rundstein. 

W zespole łódzkim Rosman dowiódi. że 
warto nad nim popracować. Słabiej niż o- 
statnio wypadł Fagot, choć milat momenty do 
skonale. Mimo porażek na uwagę zaslugu- 
ją Mosman — za serce do walki i Zylber- 


Afryka) 2:30:49.8. Skok w wyż — Thacker 
(Poł. Atryka) 18219 (rekord brytyjski). Osz- 
czep — Courtright (Kanada) 62.77. Dysk — 
Coy iKanada) 44,75 (rekord brytylski). Skok 
w dal pati N (Australa) 5,79 (re- 
kord brytyjski). 

w ogólnej puriktacji, obejmującej lekkoatl., 
pływanie, kolarstwa, boks, wioślarstwo pier 
wsze mejsce zajęła Australa 284 pkt., 2) 
Kanada 161 pkt., 3) Anzlla 157 pkt.. 4) No- 
wa Zelamla 86 pat., 5) Połudn. Afryka 65 
pkt., 6) Szkocja 16 pkt., 7) Walia 8 pat., 8) 
Gujana 8. 9) Rodezja 8, 

Narciarze polscy wstąpią 
do Austri, o ile... 

Polski Związek Narciarski otrzymat zapro- 
szeme na zawody w Austrii. Nie jest wyklu- 
czone, że PZN. skorzysta z tego zaprosze- 
nia i w drodze powrotnej do Polski drużyna 
wsap na zawody do Austrii, (g) 


Zawody narciarskie 
w całej Europie 


NA MISTRZOSTWACH NARCIARSKICH 
WŁOCH w kombinacji alpejsniej zwycięstwo 
wśród panów odn óst Chierroni, a wsród pań 
Frida. W hegu na 18 km perwsze mielsce 
zajął Menardl 1:06:21,8. B'eg sztafetowy wy 
grała drużyna z Mediolanu w  czase 

| 2:16:52,4. Maraton wygrał Scalets 3:52:36 

NA. MISTRZOSTWACH NARCIARSKICH 
RZESZY veg na 18 nm wygrał 
1:14:53 przed Leupoldem. 

MISTRZOSTWA NARCIARSKIE ESTON:I 

| daty następujące wyniki: 18 km Welo Kaa- 
' risto 1:11-58, 30 km Säräk 2:09:56. Kombi- 


Bogner 


m m za II e, S E A E E 


muszej Rundstein (M) dyktule tempo z Ros- 
manem, który nastawiony jest na kontrę 1 
rzadko się odgryza. Dopiero w ostatniej tere 
cji łodzianin podciąznął się na tyie, że był 
równorzędny. W pewnej chwili po prawym 
sierpe Rundsten jest na deskach. Jest naj. 
wyrażnej groggy i K. o. wisi w powietrzu. 
Gdyby Rosman powtórzył natychmiast udea 
rzenie, wygrałby przez cios dccyaijący. W 
pierwszej chwili ogłoszono zwycięstwo Ros= 
mana, którym on sam był zdum ony. Sędzio4 
wie popraw ają omylke i ogłaszają remis. 


| W wadze koguciej Jakubowicz (M) i Tage 
ber stoczyli słabą walkę. Wynk remisowy 
krzywdzi Jakubowicza. W piórkoweł Fagot 
(H) przeważa w pierwszej rundzie nad Lew= 
kowiczem. który znów dochodzi do głosu w 
drugiej rundzie. Trzec'a była wyrównana, 
Sedz.owie oglaszają zwyc estwo Fagota; wys 
nk nierozstrzygnięty odpow:adałby prze- 
biegow! walki, 

W lekkiej Rosenblum (M) z miejsca nzy« 
skuje dużą przewagę nad Mvsmanem. który 
z begiem walki się podciąga i skutecznie 
stosuje proste. Zwycęża jednak zasłużenie 1 
nawet wysoko Rosenblum. W _ półśredniej 
$laz (M) zwycęża na punkty zasiużenie Zyl- 
berberga. Przebieg jednak tej walki był dra 
matyczny, gayż k. o. wisiało nad głową za- 
równo jednego jak i drugego. W średnie] 
Fuchs (M) zwycięża n esłusznie Wa!'dmans. 
Waka była najzupełniej wyrównana, obf!to- 
wała w dużą Ilość wzajemnych c osów, 

W półciężkiej Neudng (M) zdobywa punks 
ty walkowerem. W ciężkiej Moszkowicz 
(Barkochba, Rzeszów) walczył ze Stelnelse= 
nem. mając nad nim wysoką przewagę; dał 
się on jednak poznać jako zawodnik zupeł« 
ne zmanierowany. W drugej rundzie Stel- 
neisen był na deskach | gong uratował go 
od wyliczenia. 

W ringu sędziował p. Garncarek, punkto- 
wali pp. Lewandowski, Twardowski I Zyta 
denand. W'downia wypełn'ona po brzegi- 


O E 
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18 =18 l. TRZEBA KOMISARZA! 
W Wilnie odbyło sie nowe walne 
zebranie pięściarzy w celu dokonania 
wyboru nowych wladz Jak wiadomo 
prawo głosu mają tylko dwa kluby: 
AZS į WKS Śmigby. które rozporzą* 
dzają równą ilościa głosów po 18, Wo 
hec tego. że kluby te nie doszły do 
porozumienia, zarząd nie został wy- 
brany i trzeba będzie prosić PZB 0.4 
komisarza. r 

Oró obraz harmonii w sporcie. 


Na idealnym torze w Davos 
PE a 


Jak walczyli mistrzowie łyżew 


Korespondencja własna Przeglądu Sportowego 


Davos, w lutym 


Trzykrotny mistrz świata szybkość tyżwiar= i 


st ej (1926, 1932 1 1936) — Ivar Ballan- 
grud — dorzucł do swych laurów jeszcze je- 
den taki tytuł ,okraszony* Światowym re- 


kordem na dystansie 10 000 m. Gdy doda-'! 


my, że prócz tego padł jeszcze jeden rekord 
wiata (500 m) | wiele, wiele rekordów pań- 
stwowych i że zawody odbywały się przy 
wspan.atej słonecznej pogodz e, przy 18 stó- | 
pn ach mrozu, pod niebem bez chmurki — bę 


dziemy me:i cztelrształt ostatnich mistrzostw ' 


świata w Davos. 


Na starce stanęło 27 łyżwiarzy. Z ekstra» 
klasy ne brakło nikogo. Na czele Norwegów 
=- zcszłoroczny m strz świata S.aksrud i te- 


goroczny mistrz Europy—Mathisen, a oprócz ! 


mich wiecznie groźni: Ballangrud, Engnen- 
stangen, specjalista od sprintu Krog, Harald- 
sen i młody Johanson. Prócz Norwegów — 
Finowie Wasenlus | Parxk'nen, Austr acy — 
Wazulek i Stiepi. Łotysz Berzins, Amery- 
kanin Freisinger I inni. 


Polak Kalbarczyk, niestety, już podczas 
treningu wiegt wypadkowi i potisuczony, po 
éwu biegach zrezygnował z dalszej walki, 


Rekord na 500 mtr. 


Zawody rozpoczyna beg na 500 m. Re- 
kord śwata Engnestangena wynosi 42,3 sek. 
Już w pierwszej parze biegnący Wazulek osią 


IR 7 start. Ale jeszcze przed tym 
Norweg Krog wysuwa sẹ na drugie miejsce, 
wyrównując dawny rekord Świata. 

Kalbarczyk jedze ze Szwajcarem Schóll- 
kopiem, ale zpowodu rannego wypadku osią- 
ga tylko czas 46 8, gorszy od własnego re- 
ı kordu Poiski | przegrywa. 
| Ostatni startuje samotny Engnestangen, 

! któremu zabrano rekord. Biegnie wspan ale, 
| coraz Szybciej, w:dać jego wysiłek. Udaje 
mu się rzecz niezwykła: wynk 41,8 jest no- 
wym rekordem, rekordem tym bardz ej war- 
tościowym, że ngdy w historli łyżwiarstwa 
ne padł $w.atowy rekord w biegu pojedyń- 
czym. 

Wyniki: 1) Engnestangen (Norw.) 41,8, 2) 
Freis nger (USA) 41,9, 3) Krog (Norw.) 42,3 
4) Berzins (Łot.) 42.9, Haraldsen (Norw.) 
429 i Jonansen (Norw.) 429, 7) Wazulek 
(Austra) 43,1, 8) Wasenius (F'n.) 43,4, 9) 
Staksrud (Nor.) 43,5, 10) Ballangrwi (Nor.) 
43,8. 22) Katbarczyk 46.8. 

Niespodzianką było dobre miejsce Berzinsa 
i daleke Mathisena. (12), 

Ballangrud wysuwa się na czoło 

Bieg na 5000 m przynióst perwsze zwy- 
c:'ęstwo Ballangrudowi. Startował on w osta- 
tniej parze ze Szwajearem R'tzi. Dotychczas 
na czeie był Math een z czasem 8:25,4. Tym- 
czasem rasowy dystansuwiec Ballangrud osią- 
ga czas przeszło o 5 sek. lepszy. 

Kaibarczyk zajął dopiero 18 miejsce z eza- 


ga dobry czas 43,1 — bijąc rekord Austrii | sem B:59,8, Konttrzja data mu się bardzo we 


|] swego rywala, mstrza Nem ec. 
zostaje daleko w tyle. Za chwlię sensacja: 


z Angikiem Moitem startuje św etny amery- ; 


kański sprinter Frelsirger odrywa się od 


przecwn'ka i wpada na metę w czasie no- | 
wego rekordu śwatą 419 sek, o 0,4 sek. | 


Sandner | znaki. 


Wyniki: 1) Ballangrud (N) 6:20,2, 2) Ma- 
thisen (N) 8:25,4, 3) Wazulek (Austr.) 
8:27,.9, 4) Langedijk (Holandia) 8:28,5, 5) 
Stiepl (Austr.) 8:31,5, 6) Parkinnen (Fin.) 
8:32,7, 7) Wasenius (Fin.) 8:34.8, 8) Ber- 


lepszym od dawnego. Wszyscy mu gratulują | zins (Łot.) 8:37,5, 9) Staksrud (N) 8:41, 


jako zwycęzcy tej konkurencj!, 
tntejszy rywal Eugnestangen fatalnie wyloso- 


ELEKTRYCZY 
CZASOMIERZ 


Jest nieodzowny na każdych za- 
wodach ziazdowych. 


! ruda (3) oraz Engnesiargena (12) 


8:59,8. 
Czwarte miejsce Langedijka I dalekie Stake 
to 


p 


ników, Wycofali się: 
Freisinger, Schó.kopf (Szwałc.) 
(Niem.). 

Rekord świata Carisena (Norw.)—17:17,4, 


Engnestangen, 
l 


Krog, 
Sandner 


W pierwszej parze Wasenius zwycięża Ber- | 


znsa. W drugiej — wskutek upadku — wy- 
cofuje się Austriak Stlepi, | Fin Parkkinen 
kończy bleg samotnie. W trzeciej — Lanfe- 
dijk, po wspaniałej walce zwycięża o pierś 
Wazulka I z czasem 17:28,2 wysuwa się na 
pierwsze miejsce. Wreszcie startuje Ballan- 
grud ze swym rodakiem Mathisenem. Obaj 
zapowiadają pobicie rekordu Carlsena. Pro- 
wadzą bieg w dobrym tempie na zmianę, aby 
go rozstrzygnąć na fin szu, który rozpoczy- 
nają na początku ostatniego okrażenia. Wpa- 
dają na metę w identycznym czasie 17:14,4 


Z, o mi o OAI 
rrr rze 
PANIE WALCZĄ NA LODZIE 
W Oslo cdbyfy się mistrzostwa świata w 
jeżdzie szybkiej pam. Tytuł mistrzyni utrzy- 
mała Leia Schou-N.iser (Norwegiu). Wyniki 


były następujące: 
500 m: 1) Laa Schou-N'isen 50,7 sek. 


| przed Amerykanką Horn 51.2 sek. 


bo najgro- , 10) Freisinger (USA) 8:41,5, 18) Kalbarczyk t 


niespodzianki tego biegn. Wycofał się An- 
glik Mott. 
Tak więc dzień ten wysunął na pierwsze | 


miejsce Ballangruda 93,820 p. o ułamek punk 
ta przed Wazulkiem 93,890, 3) Freisingerem, 
4) Engnestangenem, 5)  Berz'nsem. Kafbar- 
czyk był dwudziestym pierwszym. 
Engnestangen specjalistą sprintu 
Drugi dzień zawodów rozpoczął bieg na 
1500 m. Biegnący w drugiej parze Łotysz 
Berzins osiąga świetny czas 2:16,4, który 
długo zostaje nleprzekroczony. Wszyscy jed- 
nak orlentują się, że wśród dwu ostatnich 
par znajduje się zwyciężca: Staksrud, czy 
Baliangrud, I Engnenstangen czy Freisinger? 
Znakomita dwójka Norwegów startuje do- 
piero po trzech falstartach. Przy szalonym 
dooplnugu widzów, na 200 m przed metą Bal- 
langrud odrywa się od przeciwnika i kończy 
pierwszy bijąc o 0,3 sek. rekord dnia Łoty- 
sza. Triumf jego jest jednak krótki: Engnen- 
stangen bije zaraz polem Amerykanina 'o 3 
sek. 
kundę od rekozdu Świata) wysuwa się na 
czoło. s 5 
Wynik: 1) Engnestangen 2:15.9, 2) Bal- 
langrud 2:16,1, 3) Berzins 2:16.4, 4) Johan- 
sen i Mathisen 2:17 1, 6) Staksrud 2:17,2, 


7) Wazulek 2:17,8, 8) Krog 2:18,7, 9) Stlepl | 


2:18,8,»10) Freisinger 2:18.9. 11) Wasenius 
2:19,4. Nie startowali Haraldsen i Kalbar- 
czyk. 

Po tej konkurencji sytuacja przedstawia się 


następująco: 1) Ballangrud 139,186 p., 2) 
Engnestangen 139.561. 3) Wazulek 139823 
p. 4) Berzins 140,116, 5) Freisinger 


146.340, 6) Mathisen 140 940. 

Ballangrud mistrzostwo ma już zapewnio- 
Tego specjalistę od długich dystansów 
„wytne* o 10 


ne. 
sprnter Engnestangen nie 


| sek, a z dtugodystansowcow musi Wazulek 
j! wygrać o 14 sek, zaś Mathisen aż o 40 sek.I 


| 


Rekord jako epilog 
Do biegu 10.000 m stanęło tylko 18 zawod- 


DWAJ REKORDZIŚCI: 
* Ballangrud i Mathiesen podczas rekordowego biegu 


Prenumerata wraz z przesyłką pocztową w kraju oraz 
miesięcznie. Kwartalnie Zł. 6-—. Cena ogłoszeń: za wiersz wysokości I mm., jednoszp.: opisowe 3. .— ZŁ. specj. 1.— Zł. w tekście 80 gr., 


na 10,0 00 mtr. 


1 


ł czasem 2:15,9 (gorszym tylko o se- | 


w Davos 


m: 1) Finka Verne Lesche 3:54,7, 

2) Svmnceve Lie 6:01,4. Laila Schoa-Niisen 

zajęła dopiero czwarte miejsce w czasie 
„4. 

5.000 m: Verne Lesche (Finiandla) 9:43,6 
ptzed Lie (Norwegia) 9:44,7 (nowy rekord 
norwesk ). 

W ogólnej klasyfikacji 
Lala Schou-N'ken, 2) Verne Loescne, 
Syanmocve Lie, 4) Mary Horn. 


perwsze miejsce | 
3) | 10.000 m I. Ballangrud 


RZEGLĄD SPORTOWY Poniedziałek, 14 lutego 1938 r 


bijąc stary rekord o 3 sek, ale... Ballangrud 
był w oczach sędziów pierwszy o 20 cm! 

Wyniki: 1) Ballangrud 17:14,4, 2) Mathi- 
sen 17:14,4, 3) Langedijk 17:28,2, 4) Wa- 
zulek 17:28,2, 5) Staksrud 17:45,1, 6) Wa- 
senius 17:48,6, 7) Parkkinen 17:49, 8) 
Koops 17:59,4. 

Ostateczna klasyfikacja 

Plerwsze miejsce i tytuł mistrza świata na 
rok 1938 zdobył ivar Ballangrud (Norwegia) 
190,907 p., 2) Wazulek (Austria) 192,233 P> 
3) Mathisen (Norwegia) 192,660 p., 4) Ber- 
zins (ł.otwa) 194,197 p., 5) Staksrud (Nor- 


194,777, 7) Johansen (Norwegia) 195,130 
P» 8) Langedijk (Holandia) 195.560 p.. 9) 
Parkkinen (Finlandia) 195,663 p., 10) Koops 
(Holandia) 200,797 p., 11) Ojala (Finlan- 
dia), 12) Hidvèghy (Wegry), 13) Ladanyi 
G. (Wegry), 14) Ladanyi E. (Węgry), 15) 
Ritzi (Szwajcaria), 16) Bleser (Niemcy), 17) 
Barwa (Niemcy), 18) Tipper (Anglła). 

| ZAST. 
świata przedsta- 


Obecna tabela rekordów 

wła się następująco: 

500 m H. Engnestangen 
1.000 m CI. Thunberg 
1.500 m M. Staksrud 
3.000 m I. Ballangrud 
5.000 m I. Ballangrud 


— Norw. 41.5 
— Fini.  1:28,4 
— Norw. 2:14,9 
— Norw. 4:49,6 
— Norw. 8:17,2 
— Norw. 17:14,4 


Boks za granicą 


Edward Ran jest już napowrół w 
Nowym Jorku. Wrócił w dniu 1 lute- 
go na pokładzie „Ascanii”, skąd nade- 
słał nam pocztówkę, w której nie kry- 
je swej radości z powrotu do Amery- 


Teddy Jarosz walczył już w Ame- 
ryce. Pierwszy po powrocie z Europy 
występ przyniósł mu zwycięstwo nad 
„Pawłem Mahoney'em na punkty, po i0 
| rundach. 


Dwaj zwycięzcy Rana Frabak i Or- 
landi zmierzyli się ze sobą w Medio- 
lanie, Walkę tę wygrał Włoch; dzięki 
przewadze w pierwszych siedtniu run- 
dach. Czech opanował sytuacię dopie 
ro w ósmej rundzie, było iednak iuż 
za późno. Walka ta była już raz odło- 
u ze względu na kontuzję Hraba- 
a. 

Apostoli wygrywa! 

W Mad'son Square Garden pokonat Apostoli 
Glen Le: (Nebrzska) w dwunasto-"undowej 
walce pewnie na punkty. Znów popsywał się 
wspam ałym stylem i doskonalą techniką. Lee | 
proni sę dzielnie parokrotnie byt u brzegu 

o 


Faordq przeciw lack Doyle 
a i" Foorda przyjął wa:kę z Jack Doy- 
, która odbedzie się w połowie marca. 


TROFEUM LANCII 
Il nagroda za wyekwipowanie i 
komtort, zdobyta przez por. Ko- 
taczkowskiego i inż. Pronaszko. 


Redaktor przyjmuje codziennie z wyjątkiem sobót i niedziel od godz. 13 tz. 13 do 14. 


a — 


Redaktor naczelny: MARIAN STRZFLECKI. 


© wezwaniem, 


| Farr walczy z Baerem 
Z Nowego Jorku donoszą, że Farr podpisal 
kontrakt, kióry zobow azie go do 15-sto run- 
dowej walk: z Maksem Baerem w Madson 
Square Garden || marca. Zwycięzca tego 
spotkania ma sę podobno zmerzyć ze zwy- 
| cęzcą meczu Joe Louis — Schmeling. 


O 
Meergans mistrzem Niemiec 
W niedzielę ndhyły sle skoki do kombina- 

cji i otwarte. Mistrzostwo Nemec w kom- 

himacji wygrał Meergans 431.8 (skokl 44, 
47.5), 2) Eissgruber 416.8. 

W skokach otwartych zwyciężył E ssgru- 

her 215.7 (48. 46.5 m), 2) Wecher 218.6 

(46, 48 m). 


Przedstawiamy 
Polska Lancia i jej sukces w raidzie do Monte Carlo 


„Rallye Monte Carlo — magiczne słowa, 
formuta zaklęcia, które sprawia, że stakiiku- 
dziesięciu automobilistów  urzeczonych tym 
pędzi jakby opetat ich Amok, pẹ- 
dzi nieustannie, po równinach, zasypanych 
śniegiem lub skąpanych ciepłym słońcem, po 
górach niebosieżnych, okręconych  oblodzo- 
nymi serpentynami, niby jaklśm potężnym 


| grajcarkiem. 


„Rallye Monte Carlo“ — cztery doby nieu- 
stannej jazdy, walka ze znięczeniem, 
ścią. przesłaniającą wzrok kurzawą omamień, 
unoszenie coraz cięższych powiek, które w 
miarę posuwania się wskazówki na zegarze 
nabierają wagi ołowiu. Dziwny jednak jakiś 
czar musi posladać ten gigantyczny wysiłek, 


który wabi zawodników niecodziennością 
przeżyć, przyciąga pozbawionymi szablonu 
wrażeniami. 


| Jak wiadomo, w tegorocznym raidzie brało 
| udział 5 polskich osad, które odniosły wca- 


„Feierabend Beerli" 


le zaszczytne sukcesy. Pisaliśmy już o nich | 


bezpośrednio po ogłoszeniu wyników. Dziś 
chcemy natomiast przedstawić 
zdobywczynię drugiej nagrody za ekwipunek 
| wozu — Lancię osady inż. Pronaszko — por. 


I Kołaczkowski. 


| 


| 


senno- : 


Czytelnikom ` 


wegia) 194,588 p., 6) Wasenius (Finlandia) | 


DWIE GODNE RYWALKI 
Cecylia Colledge (na prawo) w towarzystwie swej pogromczyni| 
Megan Taylor, która niespodziewanie zdobyła tytuł mistrzynil 
świata w jeździe figurowej na lodzie. 


triumtatorke 


maleńką 


Szczyt pomysłowości 

Nigdy jeszcze n.e wyjechaj z Polski wóz 
tak wyekwipowany do podróży w  nałcięż- 
mzych waruntcaah -atmosferwaznveh I drogo- 
wych. Zbyt wielki temperament kierowcy, 
który przejechał zasypane śniegiem rozstaje 
dróg we Francji na 130 km przed metą, prze 
kreślii wprawdzie murowane miejsce w na- 
grodzonej dziesiątce, niemniej dzieło ,,trustu 
mózgów'', ekwipunek wozu, uzyskał aproba- 
tę międzynarodowego jury i dal naszej parze 
drugie miejsce, miejsce, jakicgo nigdy do- 
tychczas Polak nie zajął. 

Aie zacznijmy od początku. 

Samochód naszych zawodników przygoto- 
wywało 6 par wykwalifikowanych rąk w cią- 
gu 5 tygodni. Pomysły członków osady oraz 
inż. Krzeczkowskiego i znanego automobiil- 
sty Dzierlińskicgo natychmiast wcielano w 
życie I montowano na maszynie. 

Tak więc nad bezpieczeństwem jazdy w no 
cy czuwala cała kolekcja reflektorów, 
światłem normalnym, przeciw mgłe, do wy- 
szukiwania napisów ł tylnym. Nawet najsta- 
rannłej przygotowana maszyna lubi czasami 
grymasć. Po odchylen'u maski ckrywającej 
motor zapalają się dwa światła, umożliwła- 


ze 


| NARTY 


kompletne z kiikami od zł. 12.- 


chuw.e, kostiumy itp. solidnie : taulo 
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„ERA“; 


tel 11-79-03 


BOB SZWAJCARSKI 


trenuje na torze w St. Moirtz przed startem 


do mistrzostw świata. 


— 


w Czechosłowacji, Austrii i Węgrzech Zł.1.50 miesięcznie; kwartalnie Z. 4.—, W innych krajach europejsk 
reklamy 40 gr., zagraniczne o 50% drożej. 


Wydawnictwo i druk.: „DOM PRASY" S. A., _ Warszawa, Marszałkowska 3. Centrala Tel. 8-02-40. Konto P P. K. o. 13120. Przek. rozrach. Nr. : 55 55 Warszawa. 


jące przeprowadzenie naprawy jak w dzień. 
W razie śnieżycy przednią Szyhę przez 


specjalny odwieirznik ogrzewa powietrze cie 
pm mA siimi adti |mnó ohm "ziirYIODV szy- 


bę — zmyje je sztuczny deszcz. Wszystka: 
ma tu zresztą na celu umniejszyć trud kie- 
rowcom. A mapy inż. Pronaszki — to ósmy 
cud świaal 
Gehenna podróży 

Próżnoby silić się na opisy przygód I wra- 
żeń, jakie przeżyli 4.000 kilometrów, 
dzielących górzystą i pokrytą lodem Norwe- 
Carlo 

ze 


na 


gie qd skąpanega w słońcu Monte 
Trzebaby napisać epopeję o zmaganiu 
słabością, z sennością, o walce ze zmęcze- 
niem. O ludziach uprzejmych, którzy automo: 
bilistów traktują jak braci, służąc bezinie= 
resownie dobrą radą, pomocą, benzyną 4 oli- 
wą. 

Stavanger, Oslo, 
Bruksela, Dijon, Grenobla, 
ron, gdzie zmylili trasę, oto etapy tej nie. É 
zwykłej jazdy. jednostajny rytm silnika, któ- 
ry sto godzin musi dawać z siebie maximum 
wysilku, ekwilbrystyka nad brzegami prze= 
paści, łakamie szczerzącymi sia a 
gtębi paszcze, ślizgawka Na Stromych zbo. 
czach gór Norweskich: Masywn centralnego 
we Francji, Alp śródziemnomorskich — ota 
fragmenty sceniczne tego niezwykłego filmu 
automobiloweko* 

Najmitszy" Wspomnieniem Łancił 
jest zachwyt międzynarodowego gremium se- 
dziawskłe£0, podziwiajacego urządzenia na 
naszym Samochadzie. Była to najpiekniejsza ` 
zapłata za prace Przy ekwipunku, za trud w 
jeździe, Ą obok tego — epilog swojski: 
zwykle mile powitanie przez konsulat R P. 
w Nicei, 
i ugoszczeni po staropolsku. 


| | 
| 


tisane Siste 4 


załogi 


nie» 


gdzie zawodnicy zostali zaproszenł 
(s. k.) 


PLAKIETA 
za udział w raidzie do Monte 
Carlo. 


ich oraz zamorski ich z. 2.20 


Filla: Jasna 10, tel. 693- 12 


